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9 9 Sprawa wilefiska f i i

...Sprawa w ileńska w znaczeniu po- 
Ktyrzinym otw arta została przeze 
mnie w kwietniu 1919 r , gdym posia 
dał W ilno jako Naczelny Wódz. W il­
no zostało zdabytb orężem. Otworzy­
łem  w tej spraw ie rowmie-ż i praicę po ­
lityczną, kierując s ę w n.ej zawsze 
zasadam i lojalnym i.

Przed w ym arszem  na W ilno zwró 
ciłem się do par.a Paderewskiego i 
przeprow adziłem  z nim  kilka koufe- 
rencyj, uprzedzając o m arszu na Wil 
no przed jego wyjazdem  do Paryża, 
gdzie się wówczas rozstrzygały losy 
nie tylko Polski. Pan Paderew ski je­
chał na Kongres W ersalski. Z panem  
Paderewskim  byliśmy zgodni pod jed 
nym względem — pod względem 
przoozkód, jakie na drodze spotkam y. 
Przeszkody te tkw ią w poglądach świa 
ta, który jest przeciw nam . Pojęcia 
świata bow em układane były na pod 
stawie niedaw nej przeszłości, przeszło 
ści, która była przeciwko nam  i która 
mów da językiem  ofioja Lnym, ze przek 
roczenie Bugu — to aneksja. Z powo 
du tej właśnie przeszłości u trudn ia ją­
cym m om entem  były zobowiązania 
wobec Rosji, kitóre m iały wielki" ino 
carstw a z ty tu łu  przym ierza i dzięki 
wspólnym z Rosją trądom , poniesio­
nym w wielkiej wojnie. Pod tym 
względem byliśmy z p. Paderew skim  
zgodni. N atom iast co dc środków  prze 

’ zwyciężenia lub obejścia trudności 
byliśm y rozbieżni. Ja  kładłem  nacisk 
na siłę stworzenia faktów  dokona­
nych Zwracało wówczao uwagę, że 
w niektórych częściach daw nej Rosji 
Istnieją fak ta  dokonane, uskutecznio­
ne rozbieżnością tam  przedstawicieli 
wieź kich mocarstw . Tak było wówczas 
w Kijowie.

Paderew ski sądził inaczej. Zdawa 
to m u się, że jeżeli pa/zyska pomarcie 
Ameryki, która przez W ilsona m .ała 
istotnie wpływ na myśl europejską, 
to rzeczy mogłyby wziąć taki obrót, 
ie  udałoby się uzyskać zgodę na stwo 
roeuie stanów zjednoczonych wschód 
niej Europy. Paderewski już nawet

dzielił ziemie poza Bugiem na stany. 
Ja  twierdziłem, że iść tą  drogą wydaje 
ml się niemożliwe. Zasadę iederacji 
me da się zastosować na tych zie­
miach. Przvchodzi.my wszak z b ro ­
nią, co jest sprzeczne z zasadam i fe­
deracji. Zresztą nie widziałem tu taj 
Vych, którzyby do tej federacji chcieli 
przystąpić. Przysłowie mówi: „że w
tym jest am baras, żeby dwoje chciało 
nairaz“, a  m ianowicie — nie chciałem, 
aby Polskę federować z tą  stroną, któ 
ra  się od nas, jako federant, odwróci­
ła. Ja  stałą swą wytyczną miałem —■ 
stworzeni faktów  dokonanych, aby 
później otrzym ać uznanie de jurę. — 
Miałem zatem  zamiair natychm iast po 
zdobyciu W ilna stw orzyć rząd oparty  
na wojsku, dowodzonym przeze mnie. 
Przyszedłem do W ilna. Nie udało mi
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Włochy ponawiają żądania kolonialne wouec rancn

RZYM (Pat) Na posiedzeniu se­
natu przyjęto projekt odpowiedzi na 
ostatnią mowę tronową króla. Odpo 
wiedź przedstawiona przek. referenta 
sen Bevlona. poruszę ip in. stosunki 
z Francja i przypomina, że Mussoi;- 
nt sprecyzował pretensje kolonialne

wobee Francji, którymi są: Suez, Tu­
nis I Dżibuti. Pierwsza odpowiedź 
Francji była negatywna.

Jeżeli stanowisko to nie ulegnie 
zmianie, postępowanie W łoch będzie 
zgodna z wytycznymi, sform ułowa­

nym i już przez Mussołiniego. Italia w 
oczekiwaniu na uzyskanie satysfakcji 
do której ma prawo, odmawia złoże 
nia podpisu pod jakimkolwiek zobo­
wiązaniem międzynarodowym ogra­
niczającym zbrojenia.

Porozumienie Drytyjsko - tureckie
dotyczy kwestii strategiczno - morskich

LONDYN, (PAT). — Szef opozycj. 
poseł Aftłee za interpelow ał w Izbie 
Gmin prem iera C ham berlaina na te­
m a1 sytuacji m iędzynarodowej, P re­
mier, zaznaczając, że nie jest w stanie 
złożyć żadnej specjalnej deklaracji, 
oświadczył jedynie, że rząd brytyjski 
prowadzi ścisłe konsultacje z innym i 
zainteresow anym i rządam i, a w  ich 
liczbie również z rządem  sowieckim.

T>rem ier podkreślił, że w chwili 
obecnej nie może nic dorzucić do e- 
nuncjacji, złożonej przez niego w inne 
niu rządu w toku debaty dn. 13 kwieł

— BflMKaaEfiB

ma. Pragnąłby jednak  skorzystać z 
tej okazji, aby poinform ować izbę o 
wielkim zadowoleniu, z jak im  rząd  
JKM. pow itał inicjatyw ę Rooseveltr.

Do powyższych słów prem iera pd 
rzucić należy, że podobno rokow ania 
brytyjsko-tureckie zostały praw ie już 
ukończone, a rezultat tych rozmów 
jest najzupełniej pozytywny, o Me 
chodzi o brytyjski punkt widzenia. — 
Jedna! ze rząd  turecki ze względu na 
charak ter w yniku tych rokowań, któ 
re doprowadziły do pewnych akreślo 
nych porozum ień strategiozuo-mor^

HEf

Nowy incydent węg ersko - słowacki
BRATYSŁ AWA, (Pat). Ogłoszono 

tu, że w sobotę wieczorem dwóch ż"ł- 
nierzy węgierskich przekroczyło gra­
nicę wsi bodnią Słowacji pod Ubrez. 
Żołnierze ci nie zatrzymali stę na we

zwanie straży granicznej słowackiej 
i zostali ostrzelani. Obaj odnieśli ra­
ny i zmarli w szpitalu w Michałow 
cach. Pochowano ich z należnym' 
honorami wrojskowym t

się tego zrobić. Bano się tego więcej, 
niż ja i Paderewski. Bano się stworze 
nia rządu, jak  sw »"i własnego cienia.

D m gą rzeczą, jamą zrobiłem, to 
było odeziwanie się do społeczeństwa. 
Odezwa ta jest znana. Dawałem w 
mej gwarancję, że o łosie tej ziemi 
decydować będą jej m ieszkańcy. Za­
stanowiłem się, jak  tę odezwę zatytu 
tować: „Do W ilna", czy „Do W ilnian" 
— czy do kogo wreszcie? T rudno by­
ło znaleźć w yraźny tytuł.' Nie mogłem 
wszak użyć tytułów oficjalnych — 
„Do siewierc-zapadnawo k ra ja" , „Do 
Litwy", „Do Podski". W padło mi wó 
wczas myśl obudzenia tradycji tej zie 
mi Tradycję, wprawdzie zr? al(V.aną, 
ale niewątpliwie istniejącą. T -ad y tją  
tą  było niewątpliwie istnienie za cza 

| sów Rzeczypospolitej Wielkiego Księ-

skich, nie życzy sonie ich ujaw nienia 
i dlatego rezultaty  rozmów brytyjsko- 
tu reo iicb  nie będą przez W. Brytanię 
ogłaszane w sposób podobny do po 
rozum ień politycznych, zaw artych z 
Polską, względnie do jednostronnej 
gw arancji udzielonej przez W . Bry­
tanię Grecji i R um un'i W edług opinii 
bry ty jsk ich  kół m iarodajnych, treść 
układu brytyjsko-tureckiego, dotyczą­
ca w  p ierw szym  rzędzie Dardaneli, 
rde będzie ogłoszona.

Na zapytanie, czy W ielka  Brytania  
powzięła zobowiązania udzielenia po 
m ocy Holandii, Szwajcarii i Danii, w 
razie gdyby te kraje zostały zaatako 
wane, prem ier Cham berlain oświad­
czył w Izbie Gmin, iż rząd brytyjski 
nie m a żadnych specjalnych zobowią 
zań wobec tych krajów , ale uważa za 
zbyteczne naleganie na znaczenie, ja 
kie rząd brytyjski przyw iązuje do za 
chow ania ich niepodległości.

siwa Li te wsi Była to forma, wspo 
miinała panow anie Rzeczypospolitej 
na tych ziemiach. Każdy tę tradycję 
musi szanować, dlatego też odezwę 
zatytułowałem : „Do mieszkańców
Wielkiego Księstwa Litewsk ego". — 
Ale wówczas r 'gdy nie byłbym  przy­
puścił że znajdzie się tylu w Polsce, 
którzy m ają tę tradycję w pogardzie.

Stworzyłem stan dokonamy i wow 
czas z relacji ogólnej, z relacj. p. Pa 
darewskiego dowiedziałem sic, że odez 
wa m oja zrobiła m u na terenie świato 
wym dobrze. Od tego czasu bowiem 
m ożna było mówić ze światem o tym  
kraju , w którym  się urodziłem...

..Wtenozas, w r  1920, wypadły nie 
powodzenia wojenne P raca się urw a­
ła. Jednocześnie z niepowodzeniami 
wojennym i szły też.niepow odzenia po 
lityczne Gdy doradzano nam  ugody 
ze stroną przeciwną, wysuwano w 
Spaa ograniczenia terytorialne, p izy  
których nie tylko W ilno, ale i Brześć 
m usiałyby być odstąpione. Zapadła 
naw et poza nam i decyzja, oddająca 
W ilno Litwie. Z tym i decyzjami mia 
łem  do czynienia przy m ojej nowej 
pracy. Trzeba było stworzyć nowe 
fakty dokonane. Natenczas przyszła 
akcja  generała Żeligowskiego, • który 
działali pod m oim  dow ództw em  i z mo­
jego wyraźnego polecenia. Mogę to 
śmiało powiedzieć, gdyż, w c h o d ząc  
7, Belwederu, pow iedziałem  to wyraź­
nie przedstawicielom  wielkich m o­
carstw , nie chcąc, aby spraw a ta w 
.oh opinii szkodziła gen. Żeligowskie 
mu. Stworzyłem więc nowy fakt do­
konany, ale i nowy stan posiadania 
na innych w a”unkach. inw azja bolsze 
wieka zasończyła się wielką klęską. 
Armia bolszewicka była tak rozbita, 
że m e m .ałem  żadnych przeszkód 
wojskowych, aoym mógł sięgnąć, 
gdziebym chciał, na całym praw ie 
troncie. Ale zostałem zatrzym any wó­
wczas w pochodzie przez hrak  siły mo 
ralnej w społeczeństwie. Zaczęły się 
więc pertrak tacje  w Rydze. W  trak ­

tacie ryskim  m am y już W ilno i ziemię 
w ileńssą wyodrębnione...

...Biorąc stosunkowo nikły udział 
w kierownictwie naw ą państwową, w 
sprawie wileńskiej żądałem  od każ­
dego rządu, aby, p racując w tej kwe­
stii, szedł w zgodzie ze mną. Wszyst 
kie rządy w spraw ie te : ze m ną współ 
działały Spraw a ta zakończyła się 
wreszcie uznaniem  granic wschodnich 
za rządów  Sikorskiego. Przez cały 
czas spraw y wileńskiej starałem  się 
stwor/.yć prim o — fakty dokonane, 
zmierzające do związania tej ziemi z 
Polską, secundo — przezwyciężyć po 
gląd całego świata, wiążącego ten kraj 
z Rosją. Pow tarzam  jeszcze raz, że 
świat był przeciwko wam. Świat był 
przeciwko mnie. Świat m iał wyrobio 
ne pojęcie o Rosji i nie chciał wzno­
wienia świetnycli tradycyj Polski, 
które szły przeciwko Rosji.

Ale były przeszkody i z innej stro 
ny. Naszego m inistra spraw  zagian.cz 
nych, który poruszał spiaw y wileń­
skie, mogłem z góry ostrzec, co go 
spotka, a więc przede wszystkim, zo 
nadejdą zaraz depesze od naszych 
posłów za granicą, że sprawa jest nie 
bezpieczna, a m om ent nieodpowied­
ni. W opinii wewnętrznej zaś nasz 
niiiniistor, który tę spraw ę chciał po 
ruszyć, był co na jm niej głupim, jeżeli 
nie zdrajcą Każdy więc m .nister bał 
się lej sprawy. Nie tyle może lękając 
sie upad.au, ile unikając nieznośnego 
krzyku i hałasu o zdradzie narodowej 
To »amo spotkało p. Skrzyńskiego, 
kiedy do tej spiaw y przystąpił. Ten 
się jednak  zastraszyć nie dał. Jeżeli 
panowie w W ilnie sądzicie, że wy nie 
braliście w tym  udziału, to się myl.eie. 
To są te drwa cienie. W ew nętrzny i ze 
wnętrzny, które zawsze towarzyszyły 
spraw ie wileńskiej...

(Z  w ykładu wygłoszonego przez Mar­
szałka JOZEFA PIŁSUDSKIEGO w Wilnie, 
w sali teatru na Pohulance w  dniu 94-go 
sierpnia 199,1 r.).

W pobliżu Gibraltaru
gromadzą się wojs-Ka wfOSKie

zostaje w Llograno.MADRYT, (Pat). Cała dywizja 
„Littono" została zgromadzona w 
Alicante, skąd ma podobno odpłynąć 
wkrótce do Włoch, Iitne formacje 
włoskich „czarnych, zielonych i czer­
wonych strzał" skoncentrowane zos­
tały w Alinansa, Alicante, Almeria i 
Albacete. Najwyższe dowództwo po-

GIBRALTAR, (Pal). Reuter dono­
si, iż oddziały wojsk hiszpańskich, 
które brały udział w rewii wojsk gen. 
Franco w Sewilli, obecnie powracają 
do Lana i do San Roque w pobliżu 
Gibraltaru. Dwie szkoły w Lanes zo­
stały zamienione na koszary

Wojska marokańskie w fangerze
RABAT, (Pat). Havas donosi, iż 

według wiadomości z Tangeru i są­
siadującej z nim strefy, z Hiszpanii 
przez Tctuan, Ceutę i Larache na­

pływają wojska marokańskie
Dotychczas nie wiadomo, czy od­

działy te zostaną zdemobilizowane.

5 0
francuskich j anieli kich n m u u i ith egipskich

KAIR, (Pat). Niemieckie biuro in- wody egipskie 50 francuskich i bry- 
formacyjne donosi: Według twier- j tyjskich okrętów wojennych celem
dzeń prasy tutejszej, w najbliższym odbycia ćwiczeń. .
czasie oczekiwane jest przybycie na I

O k rę ty  niem ieckie
wyruszyły na wody hiszpańskie

BERLIN, (P*t). Niemieckie porty 
wojenne W illielm skafco i Kilonię o- 
puściły poszczególne jedn .ustki nie­
mieckiej marynarki wojennej. Po po 
łączeniu się na morzu Północnym es­
kadra niemiecka w sile 2 krążowni­
ków, 2 dywizjonów torpedowców i 3 
dywizjonów łodzi podwodnych udać 
się ma na wody hiszpańskie. Okręty 
niemieckie w czasie podróży odwie­

dzą w czasie od 27 kwietnia do 1 ma­
ja południową Hiszpanię —  Kadyks, 
Algeciras i Malagę W RlarokKO lusz- 
pauskim Ceutę a następnie Tanger. 
W czasie od 6 do 10 maja flota nie­
miecka zawijać będzie do półnoono- 
luszpańskich portów — El Rerrol, do 
zatnki Arosa, Pontevedra i Vigo ‘Ok­
ręty niemieckie odwiedzą również i 
Lizbonę.
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cW łasna obsługa telefoniczna z  cW arszax u

Bułraria przystąpi do ententy bałkańskie
za cenę ustępstw terytorialnych

W edług wiaaomości otrzym anych z Bialogrodu, urzędowo doiychczas 
nie potw ierdzonych państwa ententg bałkańskiej; Jugosławia, R um unia, 
Grecja i Turcja, doszły do porozumienia, na m ocv którego ofiarowują B u ł­
garii zw rot pew nych terytoriów w zam ian za przystąpienie Bułgarii do en- 
tenty bałkańskiej.

Jugosławia gotowa jest oddać Bułgarii kaw ałek Macedonii z ludnością  
20.000, R u m u n ia — 7 wsi w  Dobrudży, Turcja  —  k ilka  gm in w  okolicy , 
idriunopola, Grecja — wolną strefę w porcie Saloniki.

Ciłos niezależnych u
Dziś ukaże się w  W arszawie nowe czasopismo „Głos N iezależnych“ 

pod kierow nictw em  b. premiera Jędrzeja Moraczewskieyo. W pierw szym  
n-rze m a  być zam ieszczony artyku ł pos. gen. Żeligowskiego.

Coc. Cywiński zwróci się z prośbą o łasvę
W ooec upruwomocnietiia się w yroków  głośnych procesów doc, Stani­

sława Cywińskiego i mec. W acław a Szum uńskiego, ja k  słychać, skierowane  
być m ają do kancelarii cyw ilnej Pana Prezydenta R. P. podania o ułaska­
wienie

Ustawa o raiyfikacil układa polsko - 
Htewskiege

W czoraj w  D zienniku Ustaw ogłoszono ustawę o rc*»fikacii iTkłaau 
handlowego m iędzy Poisną i L itwą.

Jedna lista wyborcza w pow. rówieńskim
W  dow. rów ieńskim  odby ty  się w c i ą g u  ostatniego tygodnia w y b o ry  

do rad gm.nnych,
W  większości gm in zgłoszono tylko  jedna w spólną listę, na k tórej zna­

leźli się razem  kundydaci. Polacy, Czesi, Ukraińcy i Żyazi. Polacy w  w ięk­
szości rad zw iększyli swój stan posiadania.

SowiecKa bawełna do Polski
W czoruj wyjechała tlo Rosji Sow. z Łodzi delegacja przem ysłow ców , 

polskich dla sfinalizowania um ow y o dostawi bawełny sowieckiej dla Pot- 
tk i. Na czele delegacji stoi dyr. Izby P.-Handl. Bajer.

t Imictna granic województw
Jak s ły c h a ć p o w . w łodzim ierski, woj. wołyńskiego n.a być p rzydzie­

lony do woj lubelskiego.

J f  .....
W  drugą Dolesną rocznicą śmierci

■I"s : ■ p .
Prcf. Dr. Tadeusza Wąsowskiego

Dyrektora Kun.kr O toiaryngoio pcznej U S. B. w Wilnie, odbędzie :»ią an la  ŹO 
kwietnia b. r. w ko ić  ele O. O. Bonifratrów o godz. 8 nabożeństw o żałobne za 
spokój Jeg o  duszy — o czym życzliwych pam ięci Zm arłego iowiadom iają

Żona, i córeczka
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WarttSć tup Zjts.w<i pOżyczHi pruciwlotn.
i kaucyjną ) obligacyj b-procentowej 
P ożyczki Obrony Przeciwlotniczej na 
zł. 8ó za 100 zł. wartości imiennej.

Do czasu wytłumia subskrybentom  
oryginalny eh obligacyj 5-procentowej 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, po 
kwitowania na wpłatę całkowitej na 
leżności z tytułu zadeklarow anej sub 
skrypc ji (t. zw. pok \ .tow ania sub­
skrypcyjne) mogą być zastępczo przyj 
m owane na kaucje i wadia według 
tej samej wartości depozytowej, co i 
oryginalne obligacje, tj. zł 3ó i 100 
zł. wartości im iennej.

WARSZAWA, (PAT). — Jak  się 
dowiadujem y z M inisterstwa nkarbu, 
obligacje Pożyczki Obrony Przeciwlot 
niccsj m ogą być przyjm ow ane przez 
władze, urzędy, przdsięuiorst-wa i za 
kłady państwowe, jako w adia przy 
przetargach oraz jako kaucje na zabez 
pieczenie wszelkiego rodzaju  umów o 
raz zaliczek, w ypłacanych na dostawy 
i roboty rządowe, jak  również na za 
bczpieczeme udzielonych przez skarb 
państw a kredytów akcyzowych, cel 
nych i transportow ych.

Ostatnio Ministerstwo Skarbu us­
taliło wartość depozytową, (w adialną

W ą g s w i l k
Sąd zoKupił 6 projekty w pomnika Marszałka Piłsudskiego ~  
Ostateczny pro ekt zostanie wykonany na osobne zamówień,e
Pod przewodnictwem gen. broni 

Kazimierza Soonkowskiego, przewód 
niczątcgo Wydziału W ykonawczego 
Naczelnego Komitetu Uczczenia Pa­
mięci marszałka Jozeia Piłsudskiego, 
odbyło się w W ilnie posiedzenie są­
du konkursu wego projektów na pern 
•iik Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Wilnie.

Na k.ntkuis nadesłano 54 projek­
ty Prace wystawione zostały w Pa­
wilonie Targów Północnych, gdzie 
również odbyły się posiedzenia sądu 
konkursowego.

Po dłuższej eliminacja zgodnie z 
warunkami konkursu, jury zdecydo­
wało zakupić za kwotę 5.000 zł pro­
jekt opatrzony godłem „Praca“, za 
sumę 3.000 zł projekt opatrzony god­
łem „W yzwolenie44, równorzędne za­

kupy jrO 2.000 zł przyznam* projek­
tom oznaczonym godłem „broń44, 
„Zułów44, „jasieóczyk44 i ;,Antokoi44.

Po otwarciu kopert okazaio się, 
ie  autorami nagrodzonych projektów  
są: godło „Praca44 —  Janina REI- 
CHERT ze Lwowa przy współpracy 
Fryderyka TOTHA i inż. arch. Krys­
tyny TOŁŁOCZKÓWNY, godło „Wy 
zwotenie44 —  Stanisław POPŁAW­
SKI z Krakowa, godło „Broń44 — 
DANKO Konstanty i KOWALIK Wa­
cław z Warszawy, godło „Zułów44 — 
Stanisław HORNO - POPŁAWSKI z 
Wilna, godło „Jasfeńczyk4* ł „Anto- 
kol“ —  Zygmunt JABŁOŃSKI z War 
szawy przy współpracy inż. arch. Eu­
geniusza SZPARfi CWSKIEGC

Jury żadnego z nadesłanych proje 
któw nie zakwalifikowało do wyko­
nania i wyraziło opinię, że opracowa

nie ostatecznego projektu na pomnik 
winno nastąpić w drodze zamówienia 
prac u kilnu artystów rzezbiarzy.

Ola opracowania warunków za­
mówienia, jak również dla wyboru 
artystów, którzy będą zaproszeni do 
opracowania projektów, powołana zo 
stała komisja w składzie: prof. Ko­
tarbiński z W arszawy, dziekan Wynz. 
SziuK Pięknycn U. S. B., L. Ślendzió 
ski, prof. M. Moretowski, konserwa­
tor W. Kieszkowski i inż. St. Buków 
ski. Uchwały komisji zostaną prze­
dłożone do zatwierdzenia Wujewódz 
kiemu Komitetowi Uczczenia Pamię­
ci Marszałka Jozefa Piłsudskiego.

Dziś o godz. 12 nastąpi uroczyste 
otwarcie wystawy projektów na pom­
nik Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Wilnie.

Prezydent R«osevelt zwołał Konferencję gospodarczą

WASZYNGTON, (Pat). Prezydent 
Roosevelt zwołał konferencję minis­
trów i ekspertów finansów, i gospo 
darczych na której omawiane były 
zarządzenia, jakie musiały by być 
wydane w wypadku rozpoczęcia kro 
ków wojennych.

W konferencji bral udział sekre­

tarz skarbu Moigenths, sekretarz roi 
nictwa W allace, prezes Federal Re- 
serve board Eccts, prezes „Reconsm i 
cłion Finance Corp44 Jesse Jones, 
członek Sccuritj And Ezcbange Com 
mission Jerom Frank i podsekre­
tarz skarbu John w Hanes.

W toku obrad ostalono, źe wpro­

wadzona zostanie kontrola giełd ame 
rykausKich, mająca na celu regulowa 
nie ruchu cen i hamowanie zbyt 
gwałtownych skoków, a gdyby waha 
ma były nadmierne i zagrażały gos­
podarce Stanów Zjednoczonych, gieł 
dy miałyby ulec zamknięciu.

„fcą jry posiadają uroczysto zajiewn eme...“
BU D APESZT, (P A T). —  „Pester 

Lloyd“, omawiając reakcję prasy świa 
towej na orędzie prezydenta Rooseuel 
ta, pisze m . in .: wśród państw , dla 
których Rooseuelt zażąaał gwarancji 
W łoch i Niemiec, znajdują się rów ­
nież Węgry. Pragniemy stwierdzić, że 
Węgry w w yn iku  swej po lityki szc.ze 
rej przyjaźni wobeb mocarstw  osi po 
tm jd y  bardziej skutecznie zabezpie­
czyć swą sytuację niz to byłoby m o i

liwt- p rzy  użyciu jakichkolw iek in­
nych metod. W ęgry osiągnęły przez to 
wzm ocnienie swej pozycji oraz powię 
kszy ły  swoje terytorium . Również 
współpraca gospodarcza z tym i pań 
stwam i przynosi dobre owoce. W ęgry  
posiadają uroczyste zapewidem e kan  
clerza Hitlera, k tóry stwierdził niena 
ruszalność granieU niemiecko-węgicr 
skiej. -0 * SSj

Kronika telegraficzna
— W e francuskiej kuucesji w Szanghaju

n-aieziom-o zwłoki W ang-Hsieua, jędrnego z 
ozłonńow zarządu mimicypalności. Zbrod­
nia została popełniana na tle politycznym. 
W ang-Hliien był znany ze swych sym patyj 
pil'o japoński eh.

— Montagu N orm an został ponownie 
ohi m y gubernatorem  bunku angielskiego. 
Jednocześnie wieegaibernatorem tag„ banku 
został ponownie obrany Basi! G. Catterna.

— A»U)!uaoar i  owiecki w Lonnynie 
..iajs.iL odleciał we w torek przed p jładuiem  
lam oioiem  ho Moskwy.

— B it|d  Rzeszy ogłosił dw a dekrety w 
sprawie uzupełnienia aikłada. Keichatagu po 
ata.mi iiieiu.eckiiiLi z obszarów proteiaioratu 
Gzeoł i Moraw uraz K raju Kłajpedzikiego.

— D epartam ent Stanu w W aszyngtonie 
otrzym ał również od rządu H aiti telegram, 
podkreślający solidarność z oświadczeniem 
prezydenta Koosevelta Jedynym  państwem 
am erykańskim , k tóre nie przyłączyło się do 
orędzia jest zatym H onduras.

— Książę 1 księżna Kentu odlecieli do 
Paryża, gazie zabaw ią 2 dri'

— „News Chronicie*' m iat odw ołać z

s t r & n

w procesie grupy UemhifisKieno
Wezoraj w sprawie d-ra Henryka 

Dembińskiego i współoskarżonych  
rozpoczęły się przemówienia stron.

Prokurator na początku swego 
przemówienia podkreślił, że na ławe 
oskarżonych siedzą ludzie wyb.tnie 
intligcntni, którzy jednak zdolności 
swoje skierowali nie na właściwe to­
ry. Oskarżyciel cytuje szereg ustę­
pów z artykułów zamieszczonych w 
„Poprosiu44 i „Karcie44, dopatrując 
się w ich treści gloryfikowania usiro 
jn sowieckiego.

Prokurator szezególuą wagę przy 
wiązuje do wystąpienia Dembińskie­
go ua Zjeździe Kultury we Lwowie, 
gilzie D im biński nazwał W ilno w 
przemówieniu powitalnym, stolicą 
Zachodniej Białorusi, a Lwów stolicą 
Ukrainy Zaehouniej.

Prokurator uważa, że oskarżeni 
prowadzili działalność wywrotową i

wnusi o zastosowanie artykułu 97 
K. K.

Z oLrońców pierwsza przemawia­
ła p. Zaszłowt Sukiennicua. Uważa 
ona, że ooecnie w obliczu ważnych 
wydarzeń politycznych sprawa ;,gru 
py Dembińskiego44 jest stosunkowo 
błaha i poszła w zapomnienie u spo­
łeczeństwa. Należy odróżnić cel od 
hasła. Oskarżeni chcieli widzieć Pol­
skę demokratyczną, lecz nigdy ra­
dziecką.

Ukazało się 17 numerów ,JPopro 
stu44. W ładze mogły konfiskować i 
wytaczać procesy za każdą poszcze­
gólną konfiskatę, lecz tego nie zro­
biły. „Poprostu44 przestało wychodzić 
w połowie 1936 r. i dopiero w czerw­
cu 1937 r wszczęto dochodzenie

Adw. Sukicnnicka prdkreśla, że 
oskarżeni, zamieszczając artykuły nie 
używali pseudonimów, nie kryli się 
W nosi o wyrok uniewinniający.

Adw. Szefer pi.dnal akt oskarże­
nia głębokiej analizie prawniczej. 
„Dobrze się stało, —  oświadczył —  
że Sąd Okręgowy oddalił oskarżenie 
z artykułu 97 K K. Pozostał artykuł 
96, t, za. „porozumienie osób mają­
cych na celu obalenie istniejącego u- 
slroju44, lecz gdzie jest to porozumie 
nic? —  pyta. Gdzie jest ta organiza­
cja, która by dążyła do tego crlu?

Po obszernej krytyce prawniczej, 
obrońca dochodzi do wniosku, iż w 
obecnych czasach, kiedy odbywa się 
konsolidacja narodu, w imię obron­
ności i potęgi państwa, nie należy tatr 
zdolnych ludzi marnować w więzie­
niu. Prosi o wyrok uniewinniający

Po godzinie 3 przewodniczący, w. 
prezes Dmochowski, od-acza dalszy 
ciąg przewodu sądowego na dzifń dzi 
siejszy. Dziś o godz. 9 wygłosi prze- 
mówJcnfo ostatni obrońca adw Krzy­
żanowski. (Cl

Berlioa a* ego drugiego przedstaw iciela Gol 
v»ua.

—  Państw ow e J o b  elem entarne 1 
szkoły pryw atne w Madrycie zostały w po 
oiediziałek zam ki ięte na mocy zarządzenia 
rządowego. Ponowne otw arcie ich ma na 
stąpić po pu zaprow adzeniu reorganizacji, o- 
b tjm ujące m. in. weiyfilki ;ję  kad r nauczy 
cietsiklcih.

— Na jednej ł  ruchliw szych ulie rzym  
skich zuerzyiy się dw a tram w aje, przy czym 
16 osób zostało rannych

M n.Galtmu w Beiinte
BERLIN, (PAT). — Minister spr. 

zagraniczny cli Rum unii Gałencu p izy  
był wczoraj na irzyam ow y pobyt do 
Berlina. Na ciworcu pow itał go m. in. 
m m ister spr. zagr. Rzeszy Ribben-trop.

i  a utz  przetOiCfe 
ibas Baranem

BERLIN, (Pat). Niemieckie biuro 
iuform scyjne ogłosiło następujący 
komunikat:

Przestrzeń nad obszarem miejs­
kim wielkiego Berlina zostaje na 
czas od godz. 19 dnia 19 kwietnia rb 
do gudz. 20 dnia 20 kwietnia rb. za­
mknięta dla wszelkich środków ko­
munikacji lotniczej. Przyloi na lot­
nisko Berlin - Tempeihof di.zwolony 
jesi dla samolotów komunikucyjnych 
tylko od strony południowej. Zakaz 
przelotów będzie zapewniony przy 
pomoey broni.

Ha Zantftu
WARSZAWA, (PAT). — Pan Pre 

zydent ltzplitej przyjął wczoraj w obe 
cności P. M arszałka Śmigłego-Rydza  
P. Prezesa Rady Ministrów gen. Sła­
woja Skłacikowskieyo, wicepremier? 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, któ 
rzy ret ero wali o bieżących pracach 
rządu

Gen. Laisiuaer 
u t. Prezydenta RF
WARSZAWA, (PAT). — We w to 

rek t. j. w pierwszym dniu pobytu 
w W arszawie gen. Laidoner złożył wi 
zyty of.cjalne u Generalnego Inspek 
tora Sił Zbrojnych, Prezesa Raay M i­
nistrów, Min. Spraw ojskowych, Min. 
Spraw Zagr. i Szefa Sztabu Głównego.

Później gen Laidoner przyjęty >.o 
stał na audiencji pi zez Pana Prezyaen 
ta Rzpktej w ooecności M aiszałka Smj 
głego-Rydza

W ę g i e r s c y  m ę ż u w i e  

Sianu w Rzymie
RZYM, (Pat). Węgierski premier 

Teiek>' i mm. spr. zagr. Csaky przy­
byli wraz z towarzyszącymi im oso­
bami w t wtorek o godz. 8.20 rano do 
Rzymu.

Na dworcu przybył powitał Mu- 
ssorni w otoczeniu min. Ci ano.

W  południe węgierscy mężowie sta 
nu przyjęci byli na audiiencji w pała­
cu kw irynaiskim  przez króla, który 
zaibrzyimal łeb na śniadaniu.

Sprawa ujścia
ua pol̂ echilce £d*Miej

WARSZAWA, (PAT). — W  wyni­
ku obrad komisji polsko-gdańskiej 
powołanej do likwidacji zajść na Po 
Iitechnice Gdańskiej ustalono, że na 
uczelni tej zostaną przywrócone nor 
m alne stosunki oraz, że z powodu 
tych zajść studenci polscy nie poniosą 
żadnego uszczerbku na studiach. Po 
cząltek sem estru Ichniego wyznaczo­
ny p ie rw o tn e  na dzień 17 kw ietnia, ‘ 
przełożono na dzień 24 kwietnia 39 r.

Pierwszy dzień m isjzo.łw  boKserskkh
E u r o p y

DUBLIN, (PAT). —  We wtorek 
wieczorem rozpoczęły się w Dublinie 
rozgryw ki bokserskie o mistrzostwo 
Europy. Do rozkryw ek stanęło 11 
państw.

Pierwszego dnia walczyło czterech 
Pohl’ ’w, odnosząc dwa zwycięstwa 
i ponosząc dwrie porażki. W yniki 
przedstaw iają się następująco:

W wadze muszej Jasiński przegrał 
na punkty z W łochem Nardecchia.

W  wadze koguciej Sobkowiak 
przegrał na punkty  z Włochem Sergo

W  wadze piórkowej Czortek zwy 
ciężył na punk ty  W łocha Cortonezzi.

W  wadze lekkiej duży suaces od 
niósł Kowalski, bijąc zna kom.tego bok 
sera włoskiego Peire.

Dziś w środę, w drugim dniu raz 
grywek walczyć będzie 6 Polaków: — 
Czortek spotka się z Estończykiem 
Kaebi, Kowaiski natknął się na Niem 
ca Nuernberga, Kolczyński walczy z 
Belgiem Byronem, przeciwnikiem  Pi 
sarskiego będzie W łoch Bonadio, Szy 
m ura wałczy z Szwedem Eriksonem , 
a Piłat z Niemcem Runge.
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Znaczenie wwprawf wileAsklei

M i R s i a t  J k  U lIW A Ito ŚillGŁY-K YUZ.

Dwa grody na W schodzie, Lwów 
i W _]ino stanow ią ośmodlki duchowe i 
k/ultuirałne Polski, ośrodki ukształto­
wane wrakową p racą  pokoleń.

W  pam iętnym  ro k u  1919, los 
ohy dwóch tych ostrocilków stanowił 
troskę Naczelnego W odza tnie tylko z 
puuiatu widzenia scuśie wojskowego, 
aie baruiziej jeszcze ze wzgięuów- po­
litycznych.

Utrzym anie w rę k a  polskim  Wil- 
na i Lw ow a daw ało pocustawy ulia l>u 
diowy Państw a PoisBiego. żnezygno- 
waniie z nicn oznaczało cofnięcie się 
Poisaii. do kouemki H astow saie j, ozua 
cza, a zepcm iięcie jej dio roili Iwe wiel­
kiego państw a.

Toczące sóę komferancje w W er- 
baln zm uszały do zadokum entow ania 
czynem w ojennym , jak ie  m ają  nyć 
granice Polalu na wschodzie i ten 
wzgiąa zdecyaow ał o przyśpieszeniu 
wypiuiwy na Wilno

Położenie L w o ^ a  L jło  jasne. 
Lwów bronił snę zwycięsko, przygoto 
w arna dio Kampanii w iosennej były 
w M au. Inaczej przedstaw iała się spra 
wta z W ilnem .

Położenie tego m iasta zm usiło 
Maiiazaiłku Piłsudskiego dw ukrotnie 
W latach  1919 i 1920 do sięgania po 
nie w sposób niezwykły. Przyczyna 
veżała w geograficzno wojskowym 
ukształtow aniu tej częśo. k ra ju  w 
stosunku do całego obszaru operacyj 
neg? znajdującego się na północ od 
Prypeci. W ilno w stosunku do gtów- 
nj"ch linii operacyjnych  było położo­
ne na uboczu. Celami operacyjnym i 
były waż.n< węzły kolejow e Lida, Ba- 
ranow icze a następnie Mołodefczno. 
Dla opanow ania ich m usiały być uży 
te w całości nasze szczupłe siły, a 
w tedy los W ilna byłby przesądzony, 
m usiało s.ę dostać zwycięzcom jak-o 
drogocenny diair Bellony.

W zgiędy seimyimemiu dfla uiKOcha ■ 
nego m iasta oraz względy polityczne 
sikłonuły ManszaiLka Piłsudskiego do 
odstąpienia od zasad strategii i po­
święcenia częśc' siił dla ekscentrycz­

nego uderzenia na Wiilno. zanim  ; 
wallu o Lidę i Barainowicze przesu­
ną fron t dallej ku wschodowi.

Dla tak iej w ypraw y nadaw ała się 
przede wszystkim  kaw aleria, ponie­
waż moigła niesposbrzeżonym i szyb­
kim rucliem  dojść do m iasta i zająć 
je przez zaskoczenie. Przeciwnie, dla 
u trzym ania w ręku miasta kaw aleria 
się nie nadaw ała, do lego potrzebna 
była piechota.

Stąd pow stało zestawienie sił po­
trzebnych do w ypraw y. K aw aleria 
m iała m iasto zająć, a  piechota wspo 
móc i utrzym ać.

Na potzór proste rozw iązanie na- 
tra iiaro  na szereg trudności k tóre m u 
wiały być przezwyciężone.

W ilno leżało na tyłach frou tu  boi 
laewictóego, Grodno w ręKu ukuni ec 
kim W ypraw a odmywała się z re jo ­
li a na zachód od Lidy, k tó rą  zajm o­
wały w ojska sowieckie. W ypraw a 
m usiała w yruszyć zanim los walki 
zdecyduje o tym, czy uda się zdobyć 
Lidę. W  razie niepow odzenia pod

la d ą  wojska wysłane na W ilno były 
narażone na zupełne odcięcie.

K aw aleria nie była zorganizow a­
na w wielkie jednostki. Tw orzona w 
całym k ra ju  i szwadronan? rzucana 
na fron t w sposób dorywczy, me ima 
Ił możności ani czasu by należycie 
zorganizow ać się w pułki, a już przy 
padło  je j do w ykonania większe za­
danie. W ypraw a w ileńska m iała być 
pierw szym  większym działaniem  na­
szej .nł-odej i riew yrooionej jazdy. 
Poza tym  brak  było arty le rii konnej, 
bez k tórej każda samodzróbia akcja 
kaw alerii może być łatw o skazana na 
zagładę. Należy do tego dodać zły 
stan  koni. fatalne b rak i w dostawie 
wyżywienia, fu rażu  i am unicji, a 
wreszcie b rak  środkow  łączności, by 
uw idocznić trudności k tó re  na wstę­
pie m usiały być pokonane.

W rezumacie w w ypraw ie wileń 
sklej wzięło udział 9 szw adronów  k a­
walerii i tylko jeden pluton artylerii 
konnej, całość jako  brygada pod do 
wództwem pułkow nika Beliny Praż

m owsik i ego. W chodziły w  to pułki 1 
szwoleżerów, 4 i 11 ułanów  oraz szwa 
dron kujaw ski.

P iechota wyznaczona do w ypra­
wy wileńskiej skłLdała się z trzech 
batalionów  1 dywizji p.echoty Leg. 
dwóch baterii artylerii. Grupą p 'echo 
ty dowodził obecny W ódz Naczelny

Znany donrze jest W ilnianom  dat 
szy przebieg dziaian. W iadom e 
wszystkim  te chwile gdy zjawiły się 
19 kw ietnia w uśpionym  mieście 
pierw sze oddzi J k i  polskich ułanów i 
szwoleżerów. W alki trw ające cały 
dzień. Przybycie wieczorem części 
piechoty po kió^ą wysłano zdobyty 
w W ilnie pociąg. Coraz cięższe napię 
cie w dniu  następnym  i ostateczne 
zwycięstwo 21 kw ietnia pod do­
wództwem p rzyb j wająęego z odsie­
czą generała śm igłego Rydza.

Zdobycie Wiihia, Lidy i B arano­
wicz, dało podstaw y do- dalszej ofen- 
zywy. Ta korzyść operacyjna bvła 
jednak  m ałą w porów naniu  z m oral­
ną podstaw ą Którą narzucił przez to

PUł KOWNIK BEUINA-PP 4ŻMOWSKI.
#

M arszałek P iłsudski miodem u Państ­
wu.

Było to jakby  dodaniem  skrzy­
deł m łodem u orlęciu, k tóre jeszcze 
nie waży się samo z gniazda wylecieć 

Mieczysław Łubieński.

Jaims g ozt ̂r-gJilFrancil
Z e ^ w o f f i e  s e & s u n h & w  c ś y p t o m a U j C M n ę j c f ó

BERLIN. (Obsł. sp.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne, zwykle dobrze 
poinformowane o sprawach jap liń­
skich, podało dzisiaj znamienne uś- 
v tańczenie japońskiego ministra spr. 
eagr. itagaki, zawierające wyraźną 
groźoę pou adresem państw demo­
kratycznych, a w pierw azym rzędzie 
Anglii i Francji.

Minister Itagaki oświadczył mia­
nowicie, iż rozpoczęta ostatnio przez 
Chińczyków generaina kontrofenzy- 
wa pod Kantonem, prowadzona jest 
wyłącznie dzięki w j dajnej pomocy 
Anglii i Francji, które zaopatrują ar 
mię Chuug Kai Szeka w najnowocześ 
niejszy sprzęt wojenny.

Minister Itagaki oświadczył dalej, 
iż jeżeli państwa demokratyczne me 
zaniechają dalszej akcji wspierającej 
rząd Cliang Kai Szeka przez udziela­
nie pozyczek i dostarczanie broni, 
Japonia zerwe z tymi państwami 
wszelkie stosunki dyplomatyczne

PARYŻ. (Obsł. sp.) Wczorajsza 
pop. prasa paryska, komentując zna­
mienne oświadczenie ministra Itaga­
ki, grożące wielkim konfliktem dy­
plomatycznym, wyciąga z niego da­
leko idące wnioski. Koła polityczne 
uważają to za riowy obiaw sulidarnoś 
ci Japonii z osią.

Następnie pisma paryskie poakre

ślają i tę bardzc charakterystyczną 
okoliczność, że minister Itagaki, zu­
pełnie pominął milczeniem Rosję 
Sowiecką która nawet nie neguje, że 
udziela pomocy Chinom. „Paru Midi“ 
uważa, że wystąpienie ministra Itaga 
ki, świadczy o tym, że wszystkie czte 
ry państwa osi dynamicznej, szykują 
się do wspólnej akcji przeciwko po­
kojowej propozycji Rooseveltc.

Należy zaznaczyć jeszcze jedną 
okoliczność, że przemówienie swoje 
Itagaki wygłosił po otrzymaniu w To 
kio wiadomości o przerzuceniu ame­
rykańskiej atlantyckiej floty wojen­
nej na wody oceanu Spokojnego.

Tajemnica gen. Franco
i f o b l l l z o c / a  c z g  d e m o l i / l i z o c / c i

PARYŻ, (Obsł. sp.). Dzienniki pa 
ryskie wciąż donoszą o ualszej kon 
centracji wojsk generała Franco i 
brygad włoskich w hiszpańskim Ma- 
rulkko, na granicy Tangeru. Według 
ostatnich wiadomości dbecnie na tym 
odcinku rozległego frontu ewentual­
nej wojny światowej skoncentrowa­
no ponad 90 tysięcy żołnierzy.

Hiszpańska agencja telegraficzna

nie dementuje samego faktu, stwier 
dza, że czynniki zagraniczne całkiem  
mylnie określają przesyłanie wojsk 
hiszpańskich do Marokka, jako mo­
bilizację sił zbrojnych prztciwkc 
państwom demokratycznym. W rze­
czywistości ostatnie ruchy wojsk hisz 
pańskich faktycznie oznaczają demo 
bilizację...

Prasa paryska jakoś nieufnie od­

nosi się do tej demobilizacji, szczegół 
nie gdy ostatnio w Almerii, Alikante 
i innych portach hiszpańskich skon 
centrowano ponad 25 tysięcy żołnie 
rzy włoskich.

Ostamie depesze, potwierdzają 
nieufność prasy paryskiej. Koncen- 
tiacja wojsk włoskich i hiszpańskich 
z jednej strony, a brytyjskich i fran­
cuskich z drugiej trwa.

I ondyn. Berlińscy korespondenci 
,,Daily Mail“ i „News Chronicie” uo 
noszą, iż kanclerz Hitier przygotowu 
je niezwykle sensacyjne i niespodzie­
wane uderzenie dyplomatyczne.

Zamierza on podobno zawrzeć z 
Sowietami umowę o neutralności.

Oba państwa zobowiązały się do ncu 
tralności w wypadku, gdyby jedne z 
nich zostało uwikłane w wojnę.

Pośrednikiem między Berlinem a 
Moskwą ma być czeski generał Syro- 
ry, posiadający jakoby bardzo dobre 
stosunki ze sztabem moskiewskim

j u k  również i  z  decydującymi czynni 
karni Niemiec „Daily Mail“ zwraca 
uwagę na uderzający fakt, że gen. 
Syroyy jest specjalnie 1 honorowany 
przez władze niemieckie w Czechach 
Jest on niemal stałym gościem przy 
stole protektora mm Neuratha.

Zo H itEer rvbJ
na

granicy Jugosławii?
LONDYN, (Obsł. sp.). Niemieckie 

biuro prasowe podało, że kanclerz Hi 
tier, po konferencjach w Monachiom  
wyjeenal na inspekcję garnizonów  
niemieckich w Austrii.

Dzienniki londyńskie twierdzą, że 
kanclerz Hitler W ał się faktycznie 
na granicę Jugosławii, gdzie przeby 
wa dotychczas, gdyż do unia dzisiej 
szego do Berlina nie powrócił.

1 ajemnicza inspekcja kanclei za 
Hitlera w pobliżu granicy Jugosła­
wii, wywołała w Bialogrodzie pewne 
zaniepokojenie.

Regent Jugosławii, książę Paweł 
odbył dziś specjalną naradę z premie 
rem Cwctkowiezem. Oficjalnie ogło­
szono. że premier informował księ­
cia regenta o wyniku swych pertrak 
tacyj z przywódcą Chorwatów drem 
Macenem, w kołach politycznych u- 
trzymują jednak, że na konferencji 
tej poruszono również sprawę tajem­
niczej wycieczki kanclerza Trzeciej 
Rzeszy do granic Jugosławii.

DoKtorar h.  e. U n i i e r s y te iu  J. P.
d la  K ró la  B o rysa

WARSZAWA, (Patj. Senat akade­
m ick i U niw ersytetu Józefa P iłsud­
skiego w W arszaw ie uchw alił przez 
ak lam ację, na wniosek rady  w ydzia­
łu  m atem atyczno - przyrodniczego, 
r-aidac J. K. M. Borysowii III, królowi 
Bułgarów, stopnia dok to ra  honoris 
causa za zasługi naukow e.

taS IflM M M N II.
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Książki nadesłane
St. Colonna-W alew ski. Agnes, Po­

wieść wyd. Hoesiidk W arszaw a.
Aiuttor sensacyjnych w spom nień 

w ojennych „Rdzawe B lask1 ziaisko- 
czył czytelników  d rugą  sw oją powieś 
coią Agnes, zaczerpniętą z zupełnie im 
nietj epoki i innego w ym iaru. Rzecz 
dzieje sic w Hiszpania z czasów Her- 
mamlego, grandów , kasztelów  i rycer­
skich przygód. Agnes de Bernaades 
wydano za Księcia Solhrarbe, wysokie 
gi dygnitarza, m iiuje rycerza Ra­
faela i przez to ślubuje być mężowi 
tyfflLo przyjtaciieitjnl Na dworze Księ­
cia jest m edyk i astrodogus Ibm Sep- 
hur miauir nieczysty, k tó ry  w net za­
pałał żądzą do dziewiczej Księżny, i 
pragną< ją  uśpić, o tru ł przez 
omyłkę. Gałą tresc książki zapełniają 
wwożenia m istyczne zagroibowego ży­
cia, gw ałtow ne uczucia graindów i hi 
daigów. K oloryt rtpoki i ch a rak te r 
ówczesnych luidza utrzym any bez za- 
rzusu, opowieść niilby w yczytana ze 
ssarego pergaminu; m a swój styl cu­
daczny i <tość meczący. Zaw iera p :ęli

ne filozoficzne myśli, jed n ak  p ierw ­
sza powieść au tana przynosiła więcej 
wrażeń i  realnych  przeżyć w artych 
utrwaiiema, Ta cała Agnes jeist dość 
m artw a i  sztuczna.

Maria Kędzierzyna- Dziecka puł­
ku. Lwów, Książimica Atlas

Miiia uiistoria dila młodzież v, opisu 
jąca, jak  tc snorota w :e js l  i poniew ie­
rany u  n-rewnych, został przygarn ię­
ty przez wojsko, i praktytl u je u ka- 
noii.i.erow, aczac się m usztry  i cho­
dząc do szkoły. Zżycie się wojska i 
ludności, dobrze przedstaw iane, a ca 
ła opowieść bez fałszywego sentym en 
tu  i naciągać, tw orzy swą realną treś 
dią ciekaw ą i pogodną opowieść dla 
młodzieży.

Sta i-o wiejska - Morsrinowa. Moje 
ł twoje dzieciństwm. Książnica Atlas 
Lwów.

Książka jest p iękna i w zruszająca, 
powinna ją  przeczytać każda m łoda, 
myśląca m atka, jeśli chce odnaleźć i

zrozum ieć duszę swego dziecka. Au­
to rka ogląda i bada reakcje  uczucio­
we i rozw ój um ysłu u  swego m ałego 
synka, po przez w łasne w spom nie­
nia. Oboorwacje jej są głębokie i peł­
ne tkliw ej miłości. Pochyla się mad 
krokam i dziecka pytając losu kędy 
go zaprowaotzą i stara jąc  się z w iel­
ką delikatnością k ierow ać nim i, słu­
żyć sw oją zdobytą ciężko wiedzą ży­
ciową.

Fulia Horak. Św.ęta pani Skład 
główny MAohauiak i Sp W arszaw a.

Niew iadomo jak  na tę książkę p a­
trzeć? Może to  bajka, m oże to p raw ­
da l Może im aginacja zarozum iałej 
misityczki, może m ezw ykłe zdarzę 
nie? A utorka, niewierząca, m im o że 
w ychow anka Saore Goeur, pewnego 
dniia zostaje naw iedzona przez św 
M agdalenę—-Zofię B arat założycielkę 
Zaik'Miu, kanonizow aną w tym  sa­
mym ro k u  co Mała św Tereska, ale 
nie rek lam ow ana i nieznana. Zaczy­
na się osobliwe życie Fully  Horak. 
Obcuje ze „Świętą Mamusćą“ więcej 
niż z żywymi ludźmi, rozm aw ia z 
niią, pisze pod dyktandem  Nieba­
wem, za je j pośrednictw em  korespon

duje z Kardynałem  Mercier, z m ałą 
Bożenną, słowem przebyw a w kręgu 
m istycznych uczuć x zachw yceń szczę 
śliwa, odnajdująca odpowiedź na 
wszystkie wątpliwości, w ysłuchania 
próźb własnych i cuiuzych. Słowem 
krąg szczęśli wości Pew na cktiwosć 
wyrażeń - dzieciainende się z postacia­
mi zza św iata ra z  i czynu tę książkę 
trochę niesm aczną. W ydano ją  w do­
brej in tencji pom ocy „udziam znęka­
nym życiem, o tw ierając m i św iat 
świętych, trak tow anych  poufale, po 
codziennem u, wzyw anych w daobiaz 
gach pospolitych i w w ażnych kon 
1'likta.ch duchow ych. Setki lrudzi uda­
je  się do Fulli H orak, ona py ta  św 
Mamusi, albo kard y n ała  M ercier, oni 
jej dyktu ją  radę i tę transm itu je  py­
tającym . W szystko to chw ieje się na 
graiiicacn pospolitości i m istycyzm u, 
zastosow anego praktycznie.

Dr. Orjan Olsen prof. unrw. w 
Oslo Podbój ziemi. W yd, W ł M icha­
lak W arszaw a.

Świetna książka zwłaszcza dla 
m łodzieży starszej. Od najbardziej 
zamiierzcnłych czaisów ludzie szukali 
dróg do coraz dalszych zdobyczy, cie

kaw osć św iata ciążyła na każdym  
żyw s-ym  um ysie Dizieje podróżni­
ków i Odkrywców iądow, to baikow e 
przygody. A utor pouczającej K s-ązK i 
„Podbój 2iiemi“, stylem  jaisuym i 
p rzystępnym  ukazu je nam  pochody, 
zdobywców, ograniczając się jednak 
ty lko  do starego  świata.' Azjm brzegów 
Afryki nie tykając krw aw ego pociibo 
ju  Ameryki przeiz EuiroDęiczyików.

Książkę zdobią uczne ilustracje, 
m am y rzym skie 500 lat przed Chry­
stusem  robione, rysunki średniow ie­
czne ludzi i zw ierząt zam ieszkują­
cych nieznane k ra je , bardzo cieka­
we jako  dokum ent fan tazji ludzkiej, 
zastępującej rzeczywistość.

Tadeusz Malicki. Ludzie z Gór."
Geuutłiner i W olff W yd. W arszawa.

Siedem nowel z życia górali żyją­
cych od wieków u  stóp Giowontu Nie 
wyczerpane zdarzenia tej społecznoś­
ci ludzi o silne^ indyw idualności, raz 
po raz nasuw ają pisarzom  ponętne 
lem aty. Nikt dotąd nie przewyższył 
K T etm ajera w poetyckim  i epicz- 
nym ujęciu zdarzeń, a oook opowieś­
ci Cirkana, to też n iezapom niane 
obrazy. Nowele p. Malickiego m ają
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Hnżywmi przez prasę
S iterjtfenc  a R o o s e v e lta

Depesza prez. Koosevclta do Hitle­
ra  i Mussoliniego |est w dalszym  cią­
gu om aw iana przez prasę całego św ia­
ta. W Polsce om aw ia interw encję na- 
razie jeszcze p rasa opozycyjna.

„W arszawski Dziennik Narodote, 
jest zdania że...

O drzucenie tych  propozycji wytwa­
rza  dla państw osi —  Jak to  Już »zna- 
czyllśmy —  sytua :ję dość trudna. Ozna­
czałoby ono przyznanie się do zam iaru 
red llza*«iila  swoich J ą l s i  w drodze m i­
lita rnej 1 oficjalnie, n iejako, obciążał > by 
je odpowiedzialnością za w yb jch  w o 'ny 
Okoliczność ta m c jest bi . znaczenia lla 
celów m obilizacji opinii światowej, k tó ­
ra  w każdej w ojnie odgrywa dużą rolę 
1 na k tó re j każdem u państw u zależeć mu 
sl. W szczególności nte jest to bez zna­
czenia d is  opinii Stanów Zjeauoczonych, 
k tó ra  po negatyw nej odpowiedzi państw  
osi musiała by zająć względem nich zna­
cznie bardziej zdecydow any postawę.

Pesym istycznie ocenia szanse mi- 
etjaitywy Roosevelta RegnLs w „Na- 
•zym Przeglądzie11.

Podczas tej k ró tk ie j pauzy, w przer­
wie między jednym  nupadem  a drugim 
rozltg i się zew ito o sc  elta, skierow any 
do dw óch agresorć w. P rezydent Roosevelt 
zwrócił się do Niemiec i W ioch z propo­
zycją wyraźną. Słowa dziwne 1 ni zro­
zumiale w atm osferze zbrojeń, w nastro ­
ju  przeżywanym w E uropie w ydają się 
zbyt fantastyczne, tehnlące remi liscencją 
p ro rm tw  Jerem jasza o zam ianie mleczy 
na lemiesze. P róba zaprzęgnięcia w  jeden 
rydw an głodnych 1 rozwścieczonych wlK 
ków z barankam i, którym  przewodzić bę 
dzle głoszący hasła po? szechnego pokoju 
prezydent Stanów Ziednoczonycta brzm i 
zbyt sielsko i anielsku.

Arcymlstrze agresji zastanaw iać się 
będą, jak poplątać szyki, czy przez wy­
sunięcie rew izjonistycznych haseł na przy 
szłej konferencji, czy przez kategoryczną 
odmową z pow tarzaniem  zarzutów , źe de 
peszc wystosowane do W łoch 1 Niemiec 
są jedynie manewrem.
Przypuszczenia, że Niemcy będą 

usiłowali rozbić jednolity front anty- 
agrasorów .są b. prawdopodobne. Bar­
dziej optym istyczne jest „ABG“, któ­
re liczy na załam anie się osi narazie 
mało prawdopodobne

Spodziewano się, że krok Koo_ieveUa 
będzie m lai j e s z c z e  jako  następstw o roz­
luźnienie osi Rzym—Berlin, oczekiwano 
bowiem rozbieżności zduń Mussoliniego 
1 H itlera. Istotnie W iochy zachowały się 
początkowo inacz< j niż Niemcy, nie a n ­
gażując się oorazu przeciw orędziu — a 
naw et były pewne oznaki przyjęcia de­
k larac ji R ooseielta, chociaż z zastrzeże­
niami. Nacisk Berlina na  uzgodnienie sta 
nowtek będzie niew ątpliw ie bardzo ener- 
giczn 1 niew ątpliw ie bawiący w Rzy­
mie, Goering rozpoczął już w tym kie­
runku  akcję. Sądzimy, że W łochy nie 
osto ją sle przed tym Huciskiem, ale w ra­
żenie ,że znowu W iochy robią ofiarę ze 
swych interesów na  rzecz osi nte da się 
zatrzeć — i ten ślad na  orf Rzym — 
Berlin pozostanie.

Jeśli chodzi o rozw iązanie sytuacji 
— to dzL  zależy ona nrzede wszystkim 
od w yboju H itlera  — czy będzie wolni 
zaryzykow ać losy paustw a niemieckiego, 
przez narażenie go na  wojnę, czy au to ry ­
tet p a rtii narodow o-socjalistycznej przez 
ustąpienie z dotychczasowej drogi.

Orędzie lioosryclta stw arza bowiem 
podstawy wyjścia z gospodarczych trud ­
ności Niemiec, p roponując współpracę 
gospodarczą. W ejście na tę drogę z laczy 
loby jednak  dla H itlera w ycołanle się 
z linii polityki gospodarczej tak  tw ardo 
staw ianej jako  zdobycz narodowego-gocja

F © # n # i i u  m m m m

W razie agresji 285 baz wyleci w powietrze

tę wiairiosc, że m e  są s .iyJuzov .iu ią  liue 
naturą, aile wiierną fo tografią  rzeczy­
wistości, nie sfałszow aną gadrulst- 
,wem. Jest to  surow y m ateria ł, zano­
towany przez naocznego św iadka, 
u trzym any w iernie opis łndizii i icn 
cdteikawej, soczystej gwary.

Zozisiaw t  zen u  niski. W  P luszo­
wej Ram ce. G ebethner i W olff wyd. 
W arszawa.

Znamy i św ietny karykaturzysta , 
podał do w iadom ości ouibliicznej opdis 
swych la t mfoctzieńczycb, stosunków  
f po rtre tów  Krewnych. Albo m iał 
szczęście przybyć na św iat wśród niie 
zwykłych oryginałów , alibo wszystko 
wuiuiział od urodzenia w kary k atu rze  
Bo dziw nie zdeform ow ane są te posta 
cti. G iekaw it u jęta je s t ich psychika, 
jaikiś dom ialek-pajiacow. Ciekawe 
było by spraw dzić czy taJkiimi byli 
iistotniie czy też laik w yglądali w 
oczach przyszłego deform atora rze­
czywistości w rysunku? Rodzina Kule 
szyńskioh zwłaszcza, wzięta na pew ­
no żywcem, tw arzy sama w sobie 
kom pleks tafkich niesannowitości, że 
w arta całego tomu* Kilka św ietnych

Belgia w ro k u  1914 zaskoczona 
atakiem Niemiec, m u d a ła  bronić się 
bohatersko po prostu gołymi rękam i, 
ponieważ nie była przygotow ana mi- 
lharnie. Dziś nauczona doświadcze­
niem i

NIE MAJĄC ZŁUDZEŃ 
co do trwałości paktów  i gwarancji, 
udzielanych przez niektórych jej są 
siadów, Belgia star armie z wielkim 
nakładem  pracy i pieniędzy przygoto­
wała się do zbrojnego przeciwstaw ia­
nia się ew entualnej agresji.

Dziś Belgia rozporządza w każdej 
chwili siłą

300,00U ŻOŁNIERZA, 
nie m ówiąc już o rezerwach. Na ca­
łym froncie granicznym  a  więc od 
Luxem burgu po Ardenny posiada Bel­
gia 285 baz destrukcyjnych, stale pod 
m inowanych. W ystarczy jeden sygnał 
radiowy, a  ta  cała falanga „fortów " 
w jednej chwili wyleci w powietrze, 
mogąc jeżeli nie zniszczyć arm ię najeż 
dźcy, to  w każdym  razie na dłuższy 
czas zatrzym ać jej m arsz. Daje więc 
do zrozumienia, że na wypadek zamie 
rżenia ponownego przem arszu pizez 
Belgię, zawód będzie tym razem  zna­
czni" większy, niż w r. 1914.

Podm inow ane punkty  są nieustan­
nie strzeżone przez moc patroli, dosao 
nale znających teren. Najm niejszy sze­
lest budzi ich czujność. Czyjekol wiek 
zjawienie się powoduje alarm natych­
miastowy. Cały pułk  kaw alerii zmo­
toryzowanej pełni też swe funkcje row  
aie błyskawicznie, jak  skutecznie. Za 
tymi forpocztam i zaś i m uram i och­
ronnym i stoi naród belgijski, gotowy 
w ka śdej chwili do obrony swego 
kraju.

Od czasu zaw arcia porozum ienia 
polsko- an g i el s ai e go, już, copraw aa, 
nie F rancja , lecz Anglia jest głównym 
obiektom wrogości Niemiec, to też 
punkt ciężkości właściwie przeniósł 
*ię z F rancji, do której dostępu strze­
że Belgia, na
HOLANDIĘ, KTÓRĄ NIEMCY BĘDĄ 
CHCIELI PRZEDE WSZYSTKIM 
ZDOBYĆ PO WYBUCHU WOJNY. 
Zechcą na holenderskim  w ybrzeżu  
utworzyć bazę dla łodzi podw odnych.

Ily.mn i złagodzenia stosunku do demo­
k rac ji — a  w stosunkach silnego naprę­
żenia, jakie w ytw arzają rządy totalne, 
każde odstępstwo od linii może grozić 
u tra tą  równowagi. H itler więc ma trudny 
w ybór — pa jstw o ezy panlr,?
Am państwo, an i partia . Dalsze 

„wiosenne m anew ry" aż ho późnej je ­
sieni.

„Sucha" wojna trwał
JJa  Al 1. I.

k a ry k a tu r podkreśła wodory satyry­
czne książki.

Hel. Romer.

P. S. Plrzy spasoibniusca zaizinaczyć 
muszę, że zecer, p ła ta jący  tyleż fi­
glów pisarzow i co ko rek to r, w ostat­
nim moim oucinku o książkach  po­
pełnił też szereg błędów w ołających 
o pouustę do Bogal Pisałam o pięknej 
dam ie K atarzynie hx. S tarzeńskiej, w 
zw iązku z książką o niej A. Pistoira. 
Uwiecznioną została w portrecie, 
znajdującym  się w Ossolineum, pę­
dzla G erarda, nie S erarda j»ak wydru 
kowano. Również w tej recenzji opu 
szczono Sitowo rysunk i Kbssaka , Km 
ra (niie Emilia) Rzewuskiego.

Dalej, w recenzji z książki Zby- 
sizewskiego o Niemcewiczu, w ydruko 
wauo że są tam  opisy a la Umiński... 
oczywiście pow inno być a la Uniłow 
sktł bo  co m a w spólnego pow ażny au 
to r książek dla mładuueży Umiński z 
niew ydarzanym  autorem  plugawego 
„W spólnego P okoju" Uniłowskim, 
k tóry  tym okropnym  obrazem  środo 
wisika współczesnej młodzieży naro- 
b;ł ongiś sporo h a ła su  H. R.

Niestety dziś jeszcze granice Holancri 
nie dają  tej gwarancji, co belgijskie.

0  zagadnieniach tych m ówił red 
Robert Leu,rquin w odczycie pt. „Bel­
gia polityczna pott panow aniem  Leo­
polda III", wygłoszonym w Polskim  
Instytucie W spółpracy z Zagranicą w 
W arszawie.

R edaktor L eurąuin  przypom niał 
m. in., że Belgia zawsze zajm owała 
«tainowiisko
JAK NAJBARDZIEJ N IEPR ZEJED ­

NANE WOBEC NIEMIEC, 
o czem świadczyły w swoi/n czas e 
przemówienia genewskie van Zeelan- 
da gdy jeszcze hył u steru spraw  pań­
stwowych. Inna rzecz, że potem  przy­
szły fak ły, które niem ało stropiły 
Belgię.

Oddano Niemcom Nadrenię. Po­
tem przyszło Locam o. Rozległy się 
wtedy glosy w Belgii że trzeba się 
dostosować do tej polityki, nie trw a­
jąc w izolacji nieprzejednanie antynie- 
traieckiej A jednak jakkolw iekbądź 
Belgia nie odstąpiła od swego zasad­
niczego stanowiska. Król Leopold III. 
przem awiając w Paryżu podczas od 
słonięcia tam  pom nika swego ojca Al 
berta I, przypom niał bohaterski opór 
Beigii w r. 1914, zapow iadając to sa

| n o  i na  przyszłość, ponieważ Belgia 
najgoręcej pragni : zachow ania swej 
niepc iległości, będąc dum na ze swej 
misji dziejowej bastionu przed najaz­
dem ze W schodu.

Nie należy też, zdaniem  p reh - 
genca,
WYOLBRZYMIAĆ ZATARGÓW WA- 

LONSKO-FLAMANDZKICH. 
Flam andzi, m ając za soba wielką prze 
szłosć histo-yczną, nie chcieł by wi­
dzieć zagłady tej tradycji, więc o to 
walczą, m ożna jednak nie mieć wątpM 
wości, że w chwili niebezp:eczeństwa 
narOd belgijski hędz'e zawsze jedno­
lity.

Belgia wie, że jej granica jest „ne- 
w ialgicznym " Dunktem w Europie, a 
jednak z determ inacją i spokojem wy­
czekuje przyszłości. Naród belgijski 
spełni swą m sję barje ry  przed dąże­
niami im perialistycznym i i chętnie w 
miarę sił i możności będzie brom ł cy­
wilizacji europejskiej przed zagładą.

Rozwijając w konkluzji rozróżnie­
nia D uham ela między w olnoścą 
a anarchią, silą a wojowniczością, pa­
triotyzmem a nacjonalizm em , red. 
Leurąuin twierdz:, że Belgia posiada 
te pierwsze cechy dodatnie, unikając 
tych drugich —  ujem nych.

Przy polskiej golonce
Nieimy o sobie — do Polaka

Do Katowic i innych m iast Śląska przy­
jeżdża w każdą niedzielę sporo Niemców z za 
umni.,7inym. przepustkam i. udiwieaizają krew 
u- oh, anajoinyon, ale przedie wszystkicm 
tęskno im  no naszych golonek, big oso w, 
befsztyków. To też restaiuiracje katowickie 
w każdą niedzielę są  pełne naszych zaker- 
dionowyati gości.,

Nie wiediząc o tyim, wszedleci dio k tórejś 
tam restauracji na piwo. Przy stolikach 

I gw arno Język niemiecki -ao-miuiuje. P rzy­
gnam , że zirazm nune to  speszyło, ale po­
tem dowiedziałem się, że to wszystko golcie. 
Znad „złem jeszcze wojny stolik, zajm ując
m.ejisce. Obok iażała gazeta niemieca . Za­
cząłem ją  wertować popija jąc  piwo.

W tem jacyś dwaj panowie prosną mnie, 
czy nie mam nic przeciwko temu, bv zajęli 
przy moim stoliku miejsca, bo wolnych już 
niema. Kiwnąłem głową, nie odryw ając oczu 
od gazety.

Dwaj panow ie kazali sobie podać golon­
kę z giucihcm, dwie bomby piwa i gawędzili, 
zupełnie się m oją osobą nie krępując. Roz­
praw iali po niemiecku. Z tematów ich po­
gawędki łatw o mogiem się domyśleć, że o- 
baj byli z bliskiwgu pogirai icza. Goście za- 
kiwdonov i

Gtiwaiii, sobie godziny eoniedz.elnego 
pobytu w Katow.caoh.

— Przyinajm niej raz  na tydzień człowiek 
zje po Ludzku — rzek ł jeden z nich.

— Tak, tiu jesit inaczej, niż u nas, — ud 
parł dlrugi, — Tu żarcia n .e b iakuje.

— Dlatego lak  naszym  tu ta j śpieszno.
Zatrzym ał się. Spojizał na runie, ale wi-

doczune nie wzbudziłem żadnych podejrzeń, 
bo rozm owa potoczyła się dalej coraz swo­
bodniej. Jeden z nich zagadnął mnie, py ta­
jąc, ezy nie przeszkadzają mi sw oją roz­
mową.

— Ależ nie — „Orzekłem czystą niem ­
czyzną, Ibo mówię po niem iecku, jak  nodo 
wiły Berliuczyk, naw et z  tym  akcentem).

W ykorzystałem  tę sprzy jającą ojłoIicz- 
nomoś<

Ghcac dowiedzieć się od nich m oiliw te 
najwięcej (dziennikarz nie mógłby takie-i o- 
kolieziności nie wykorzystać), w trąciłem , uidr 
jąc ich rc  Jaka

— Nie rozumiem dlaczego panow ie oce­
niają  rzeczy lak pesym istycznie. Trzeba 
patrzeć w przyszłość, dla k tó re j teraźn iej­
szość...

— Teraźniejszość ta  Vwa już całe lata 
—żachnął się jeden z nich — i trw ać mo­
że jeszcze długo-, ba rdze długo. A potem - 
kto wie jak i będzie tegc koniec.

— Potem , pancw ie, być może... — po­
wiedziałem, nie wychodząc ze swej roli __
takie golonki, jak ie  zajadu się tu taj, będą 
w całych Niemczech, bo cała ośrodkowe i 
wis ihodn.a Europa...

Jodem z Niemców zaśm iał się gtośmo.
Udałem speszonego.
— Naszych 80 dywizi j...
Nie dokońcij-iem . P rzerw ał m j ten, k tó ­

ry  się śm iał
— Może naw et więcej, ale cóż z  tegc 

To mechanizm. Całe nasze życie jest zme­
chanizowane. W szystko jak  w zegarku, to 
praw da, ale ludzie to nie maszyny, Niech 
w jednen? miejscu gda leś się zepsuje, a  ca­
łą m ajzynę djabli biorą. Trzeba ją  repero- j

wać. Przez ten czas m aszyna stoi, a  ży­
cie... wcale nie stoi, a le  ddizie sobie dalej, 
Leci n a  leb na szyję i w swoim pędzie...

— Panowie jakoś m ają  zbyt mało w.a 
ry, że... — ciągnęłem tdiailej, udając wciąż 
Niemca.

— W ierzyć, hm., owsz m , tak , n a tu ­
ralnie. Ale m e w ystarczy to sam o słowo. 
Dotychczas wszystko idzie dobrze bo jesz 
cze nie ma wojny, ale gdyby... Nie bardzo 
mi się zdaje, .żby to  ^oszło tak  gładko. Tu 
wszysiki sgo w bród, u ra s  wydziela sie na 
gramy, a t-o jest mój nanie podstaw ą du­
cha, bo dnoli, uhoćujśm y nie wiem co o 
nim m-owili, źródło swe posiada w żołądku. 
Temu pan nie zaprzeczy, bo p%n sam  to 
przyjeżdża... Zresztą pan... Pinz praszam  a 
goizie pan stale mięsaka?

— W  Lipsku — odparłem , kłam iąc ber 
namysłu.

— Aż tak, to pan wił lepiej od nas, bo 
im dalej wgłąb kraju , tern jest goirzej Ale 
może istotnie pan wie lepiej, bo... — za­
czął trochę niespokojnie.

Uspokoiłem go natychm iast.
— Tyle wiem, co i panow ie, i tak  samo 

nieraz nad niejednem  myślę. Ale czytam 
przecież gazety...

Obaj Niemcy zaśm iali się głośno
— Gazety... Tak, rzeczywiście, lasze 

gazety.
I śmieli się długo, już na całe goedło.
Rozmo? a nie kleiła się już po tym.
Zjadłem wcześniej od nich sw oją golon­

kę i poszedłem w świat. Było mi iekko i 
przyjem nie na duszy. Nie mogę zaprzeczyć. 
I nie golonka podziałała tak  na mnie

N ov*y a m b a s a d o r b ry ty js k i  
w  H szr a n il n a ro d e w s j

C iłc w ie i , k tó r^ f  c z y ta  
3 0 U s t r o n ic o w ą  k s ią ż k ę  

w  c ią g u  g o d z in y
D októr filozofii U niw ersytetu Ber­

lińskiego, p. M arceli W ittenberg  jest 
w pew nym  sensie człow iekiem  nie­
zwykłym.

Oto rozw inął on i doprow adził do 
daleko idącej perfekcji n iek tóre swe 
zdolności, właściwości, k tó re zresztą 
w m niejszym  lub większym  stoiDniiu 
posuoda każdy człowiek.

GhoJizi o właściwości psychiczne. 
Konkretnie; o Jiziedziinę pam ięci, a 
jeszcze ściślej; o mnemotecundkę, 
czyilli o  technikę pan ęci.

P. M arceli W ittenberg u  doskonalsi 
swą technikę pam ięci w sposob za­
dziw iający P o trafi naprzykład  dosło­
wnie w ciągu killku sakuind zsum ować 
„w  pam ięci" 32 pojedyncze cyfry

Szybkość sum ow ań—jaik m ówi—• 
jest zależna od um iejętności grupo-' ‘ 
waniia jak najw iększej ilości cyfr w 
jedun zespół.

Nie będę na tym  m iejscu wcho- 
aziii w „ ta jn ik i"  jaik to się wszystko 
odbyw a, chociaż p. Wiftteinberg chęt­
nie i drobiazgowo o tym  opow iada i 
wyjaśnia.

Gi, k tó rych  i o interesuje, skorzy­
sta ją  z kursów -pokazów , organizować 
nyeh w Willme przez p. W ittenberga.

Że będą one atramcyjne — nie ule­
ga wątpliwości.

P. W ittenberg  dem onstru je rzeczy 
wprost fantastyczne. Mnoży błyska­
wicznie Le-z om yłek wiulocyfrowe licz 
by, w ciągu godziny i dziesięciu mi­
nut po trafi przeczytać 300-stromco- 
wą książkę i w chwilę po tym powtó 
rzyć 30 stronic z dokładnością prze­
cinka.

Być może przy takim  czytaniu 
ksiiązek w ym yka się piękno stylu :łd. 
Nie chcę tu  wchodzić w sipory i dy­
skusję. W kró tk iej wzmiauice pragnę 
jedynie stw ierdzić, że p. W ittenberg 
— to nie żaden „m ag" i naibieracz, że 
fenom enalne rezultaty , do k tórych  
doazecP kosztow ały go wiele la’ p ra ­
cy i że w zupełności zasługuje on na 
poznanie, tymbaraiziej. iż swą m eto­
dą nie bez powodzenia szkok i roz­
w ija technikę p-amięci iinnyct

Anatol M kułko '

Nowy am basador W ielkiej Brytanii p r z y  

rząózie gen. Franco sir Maurice Peiersou po 
złożeniu listów uw ierzytelniających, na stop­
niach gmachu MSZ podczas grania hyiruiu 

narodowego hiszpańskiego.

P ó ł fa r te m , p ó ł s?rib  

Na te m a ty  p o lity c zn e  „
Nikogo diziwić nie powi-mno, ze pi as* 

astataioh tyg. przepełniona j-esł poważnymi 
i żartobliwym i rozważaniam i, związanymi 
z sytuacją polityczną Europy. Oczywiście, 
największym uznaniem  u satyryków  cieszy, 
się oś Rzym—Berlin (oś. oś—ć. k—Ob—ć, 
psiak—oś—ć, d—oś—ć);

Hen, od Albanii płynie dreszcz,
Adolf p rom iennj stanął w oknie 
I do Benita m ewi; „W iesz,
Ty D araonele teraz pokiepF'
Benito rzecze: „W  Rzymie jest 
Praw ilczy duch w nruludzkln. ciele.
Ale, Adolfie, m iejże gest,
Ty pierwszy poklep Dardanelek*
Może im bęi zie zgody duść?
Może, gdy raczną ceregiele.
Łupnie coś nagła w Ainach oś: 
Przyjaciel klepnie przyjaciela!

* * *
— Strasznie drogie fc m aski gazowe!
— To nic, panie DuDont, za to gaz do­

staniem y bezpłatnie...
* * *

Mussoltnl — jak  wiadomo — ma tytuł 
„Obrońcy Islam u", H itler nosi się z namia­
rem p-zybranla tytułu „Obrońcy Słowian"... 
Broń nas Boże przed obrońcam i przed wro­
gami sam ' się obronimy...

*  *  *

Opozycja w Izbie Gmin zgłosić ma wnio­
sek naały o zawieś eniu na czas dłuższy in­
stytucji week-end*u z  uwagi na to, że oś 
Rzym—Berlin korzystając z angielskich wy- 
pnezynków sobotnich, dokonyw a wówczas 
najszybszych obrotów.

W lró cf m a łż e ń s tw
Pani Ealarzjm a budzi się w nocy i mówS 

szentoir do m ałżonka;
— W itoldzie, słvszę w kuchni jakieś po­

dejrzane szme-y... W stań i zobacz, czy to 
ozasear złodziej rię nie zakradł.

— Hm. kiedy, szczerze mówiąc... bo­
ję się...

— W stydź się być takim  tchórzem! A pa­
miętam, kiedy starałeś się o m oją rękę, by­
łeś znacznie odważńiejszyl

— Istotnie, wtedy wisizyscy znajomn po­
dziwiał i moją odwagęl

* * *
.— Co ci mam ugotować dziś na o&i&Ą 

kochanie? — zapytuje młoda małżonka.
— Go chcesz, duszko... Byle nie nrazy 

z grzybkam i, bo... to moja ulubiona potrawa*
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KajcicfcifeJszy wróg Niemiec
Czas może zwyciężyć bez wojny

Angielska prasa, poświęca ostatnio 
wiele m iejsca ooecnej sytuacji gospo­
darczej Niemiec. Ocena zasobów eko 
n omiczjiych III Rzeszy me jesil dodat­
n ia wprost przeciwnie wszyscy auto 
rzy zgodnie przychodzą do wniosku, 
że po ostatnich zaostrzeniach celnych 
i wzroście nastrojów  antymiemieckioh. 
Niemcy stoją

NA P3CZĄTKU RÓWNI 
POCHYŁEJ, 

po której nędą n  eu '1 bron nie staczać 
się w dół, jeżeli nie ulegnie zm anie 
Obecna sytuacja.

Niemcy żądają kolonii, t>rą do 
nafty rum uńskiej. słowem pragna roz 
szerzyć swoją obecną „przestrzeń ży­
ciową", ab>T uchronić się przed k ata­
strofą gospodarczą. Zagadnienie to 
jest palące i Niemcy wiedzą, że 

ZWLEKAĆ NIE MOGĄ 
bo czas p racu je przeciwko nim

W  jednym  z ostatnich artykułów , 
zamieszczonych w „The F inancial 
News", znajdujem y ocenę potencjału 
wojen-nesro Niemiec W spom niany 
dziennik sądź1, że siły gospodarcze 
N.emiec w porów naniu z siłami ich 
ew entualnych nieprzyjaciół są w ohec 
nej chwili większe niż będą w przy-

szłosci, — chyba że polityczne lub go­
spodarcze granice Rzeszy ulegną dal­
szemu rozszerzeniu. Dlatego długo­
trwały okrea spokoju politycznego oz- 
iacza dla Niemiec rzecz akurat prze­
ciwną niż nip. dla W  Brytanii. Obec­
nie Niemcy posiadają znaczne zapasy 
surowców, żywność i naw et —  jeśli 
ouerzyć daw ną m iara —  złota i dewiz. 
Jeżeli Niemcy mogły taikie zapasy zgro 
madzić, pochodź1 to  stąd, że niemiecki 
bilans płatniczy wykazał w 1937 r. 
poważne saldo dodatnie, a po wtóre 
stąd, że Niemcy

ZAGARNĘŁY ZAPASY ZŁOTA 
I DEW IZ CENTRALNYCH BANKÓW 

AUSTRII I CZECHO-SŁOWACJI.
Z banków  tych oraz z realizacji papie­
rów i innych imwestycyj kapitało­
wych zagranicznych Niemcy zgroma­
dziły razem  ok. 175 milm. ft. Z drugiej 
strony jednak, Niemcy wydawały w 
ubiegłym roku przeciętnie 5 miln. ft. 
złota i dewiz miesięcznie.

Po zaborze Gzecho-Słowacji defi­
cyt miesięczny wzrośnie, jak  przypu­
szczają, najm niej do 8 miln. ft., o ile 
import pozostanie na poziomie z d ru ­
giej połowy 1938 r. Ale obecnie Niem­
cy potrzebują daleko wiecej surow­

ców niż 6 czy 9 miesi ęey temu. Po 
pierwsze, zbrojenia zwiększyły się; po 
wtóre, renowacja aparatu wytwórcze­
go nie może być już dalej odkładana. 
Od dwóch lat zdolność w y t w ó r c z a  za­
kładów

WYCZERPYWANA BYŁA DO 
OSTATKA, 

natom iast renowacje były, o i'le moż­
na, powstrzymywane. Na kolejach 
np. stan ten jest opłakany; to samu 
zresztą dotyczy technicznych urządzeń 
w całym w ogóle przemyśle. Należy 
się tedy spodziewać, że w najbliższych 
miesiącach podjęte będą inwestycje 
przemysłowe na wielką skalę. Pociąg­
nie to za sobą oczywiście wzrost za­
potrzebowania na surowce. Trzeba 
więc będzie albo zwiększyć import, 
albo sięgnąć do zanasów. W prost im­
portu doprowadzi z ła iw o ścą  deficyt 
miesięczny bilansu płatniczego do 15 
miln. ft., sięgnięcie zaś do zapasów 
ZREDUKUJE REZERWY SI 1R0W-

CÓW NA WYPADEK WOJNY.
T ak więc czas pracuje przeciw 

Niemcom, powiada londyńskie pismo; 
i dlatego zainteresowane są one w skró 
ceniu tego czasu, który jest okresem 
pokoju.

F lo ta  a m e ry k a ń s k a
wystąpi w obronie kolontj holenoerskich

WASZYNGTON. Część floty ame- | 
rykańskiej, k tóra m a wrócić na Oc^an j 
Spokojny, zaopatrzyła się w bazie m or | 
akiej H am plop Roadts w am unicję 
i m ateriały napędowe. Statk stoją go­
towe do wypłynięcie na Morze K araib­
skie ku kanałow i Paiiam skiem a. W y­
rusza one pi dobnc we środę

Przeprowadzenie statków  przez 
kanał Panam ski do ich stałych baz na 
zachodnim  wybrzeżu m a nastąpić m o­
żliwie jak  najszybciej. Odnośne roz­
kazy miał wydać osobiście prezydent 
Boosevelt. Dotychczas jednak nie ogło 
szono oficjalnie motywów jego de­
cyzji.

W' kołach dyplom atycznych i w 
kołacn m arynark i uw ażają za możli­

we, Ze rząd  związkowy clice w ten 
sposób zabezpieczyć się, przód możli- 
wj mi reperkusjam i wojny europej­
skiej na  Daiekim Wschbozie.

Senator dem okratyczny King oś­
wiadczył wobec przedstawiciela agen­
cji United Preas, że jego zdaniem  stat­
ki wojenne wysłano na Pacyfik, by 
były one gotowe do akcji na wypadek

zagrożenia przez Japonię F ilipm  hib 
Holenderskich Indii W schodnich.

inne koła polityczne wyraziły po­
gląd, że sytuacja na Dalekim W scho­
dzie, niezależnie od wojny w Chinach, 
które są wciąż wulkanem  politycz­
nym, musi być siaranm e obserwowa­
ną, porneważ mogą się tam  wyłonić 
nowe źródła niebezpieczeństw.

in  -łfa.r i. i . _ fimin «iiwi f i

Dziś w Niemczech

Rziui oka na 49 •.anitintoiripeduyęcOw amery- 
Łańjkiah ato-jącycń w porcie kalifornijskim  
San Diego gdzie po gi um ow nej przeróbce 
i m joernizacji zostały włączone w jednostki 

bojowe tytanów Zjedinoczumycih.

.Jtuirjec W arszaw ski" pisze. Od 
jednego z  przyjaciół naszego pisma, 
k tóry  w ' śnie wrócił z Niemiec, 
otrzymujean; następujące uwagi.

Kto przebyw a dłuższy czas w 
Nj umczech, ten m us, nabrać w yobra 
Ziemia, iiż ooywatel niem iecki pragnie 
dzie napraw dę pokoju. Pam iętać trze 
ba jednak , że w świadom ości niem iec 
k lej żyją jeszcze w spom nienia wojny 
i otiiidr, k tó re  pogrążyły tyile rodzin w 
ż a ło b ę

Tym  czynnikiem , k tó rj jedinak 
przede wszystkim wytwarza w Niem 
czieoh nastró j raczej dla wojny n ie ­
chętny, nie jest obaw a ofiar, do k tó ­
rych naród  niem iecki jest raczej 
slkłoinny, lecz kry tyczne ustosumkowa 
nie s/ię do  gotowości bc iowej N em iee 
i obaw a by ofuary z życaa ludzi nie 
były darem ne.

Tak jiuiż w generaticjii niem ieckiej

, iistnk-ją dziś dwde grupy, grupa 
i w schodnia i zachodnia, z których 

pierw sza prze do dalszych postępów 
licząc, iiż uoa się je  osiągnąć bez wal 
ki, a druga przestrzega p rzea wojną 
— tak też i społeczeństwo niem iec­
k ie jest podzielone.

Radykalne elem enty wśród partii, 
elem enty, k tórych  przedstawicielam i 
są szef ta jnej policji H im m ler i m 1- 
niiister spraw  zagranicznych von Rib- 
bentrop, p rą  do dailszej rozgrywki, 
podczas, gdy elem enty bardziej u- 
mikirkowane w partii — np. H. Goe- 
n n g  — i znaczna cześć społeczeńst­
wa chce uniknąć ryzyka. Nie brak 
objawów , k tóre wskazywałyby, iż 
kanclerz H itler ostatnio i ostatecznie 
Skłania się jednak dziś raczej ku te­
m u kierunkow i um iarkow anem u. Po 
riobno reakcja  opinii św iatowej na za 
jęcie Czechosłowacji m iałaby być 
przyczyną tego stanowiska.

Tragiczny wypadek w N. Wilejce
Pi zy puzt-proKauZtinlu anteny prąd elektryczny

zabó i e osoby
Tragiczny wypadek wydarzył się 

wczoraj w Nowej W ilejce przy ul. 
Połockiej 39. Zamieszkały pod wska­
zanym adresem robotnik kolejowy 
Jan Czerniak przy pomocy sąsiada, 
kaprala Mikołaja Szmitowskiego usta 
wlał na dachu domu antenę radiową. 
Przy przerzucaniu drutu spadł on na

kabel elektryczny wysokiego napię­
cia, skutkiem czego Jan Czerniak i 
Mikołaj Szmitowski zostali śmiertel­
nie porażeni prądem.

Mimo natychmiastowej pomocy 
nie zdołano ich uratować. Lekarz 
stwierdził zgon. (c).

N a  z ł. Ly.^1 "i j  g r .  T jjB

imię, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr rozracnunku: 1 .

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. H T"TPrn! gr.

O d b io rca :

Kur jer Wileński
ul. B iskupa B an d u rsk iego  4

Poczta: W iln o  I

Nr. rozrachunku: 1

Nr w p ia tj.

— — E(podpił przyjmującego)

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.!

Odbiorca

gf ^ a

* K U R J E R  W I L E Ń S K I "
W ilno, Biskupa Bandurskiego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. wpłaty-

(podpl* przyjmującego)

20 rocznica wyzwolenia Wilna
W  zw iązku z przypadającą na 

dziień dzisiejszy 20 roczn_cą W yzwo­
lenia W ilna, w,iiaisto juiż wczoraj wie­
czorem przybrało odświętny wygląd. 
Na gm achach insty tucyj państw o 
wyeth, sam orządow ych i pryw at uych 
wywicsizono flagi.

Wi iczorem ulicam i m iasta prze* 
ciągnął capstrzyk o rk ; “str woj sito­
wych

Uroczystości dzisiejsze rozpoczną 
się od nabożeństw a -i +óp Cudowne­
go Obrazu Matki Bosi li j  O strobram  
sikiej.

Program  obchodu a
Godz. 9 —  nabożeństw o w Ostrej 

Bramie.

Godz. 10— 12 —  Składanie wień­
ców i wiązainek kw iecia a stóp Mau­
zoleum.

Godz 12 —  Uroczyste otw arcie 
W ystaw y projektów  pom nika M ar­

szałka Piłsudskiego przy  uiticy 
Legionowej 2 (II pawilon Targów).

Godz. 14 — C lw ar ie W ystaw y 
P rac Grupy W ileńskiej .ow arzyslw a 
Krzewienia Kultury Sztuk Plastycz­
nych w W ilnie w now o iw artym  ;o- 
kailu w łasnym  przy ul. Orzeszko­
wej 11-a.

P ie rw s z y  o fic ja ln y  w y s tę 3 lite w s k ic h  s p o rto w c ó w  w  P o lsce

W nłądzielę, w sali sportom.ej YMoA rozegrany został mecz teniisa slotowego W arsza­
wa — Kowno, zakończony zwycięstwem Kowna 7:2. Jest to pierwszy występ litew ­

skich sportowców w Polsce. Na zdjęciu — mom ent z rozgrywek.

Cała Polska śpieszy na apel Kząiiu, by 
w m aksym alnej skali pokryć pożyczkę wew­
nętrzną na  dozbrojenie lotnictwa. W ciągu 
pierwszej doby od oliwili rozpisania pożycz­
ki wpiyinęło z górą 3ó miliomów złotych.

Jest to prawdziwy zryw społeczeństwa 
świadomego sytuacji i p rzypala jącej Pólsee 
roli w oUeuiyn. przełomowym okresie dzie­
jowym

Zakupując pożyczkę dajem y jednakże 
dowód prawdziwie obywatelskiego stanowi- 
.k a  jedynie wtedy, gdy równocześnie nie za­
niedbujemy innych ciążących na nas obo­
wiązków.

Podejm ując wielki ozyin, nie mużemy 
zapominać o potrzebach dlnia codziennego 
1 o przyjętych już wcześniej na siebie zobo­
wiązaniach. Gotowość na., a potęgować się 
będzie w miarę uspraw nienia organizacji 
życia państwowego i społecznego we w&zel 
kich jetgc prze jawiacn.

Jednym  z przejawów, wymagającym spec 
jakiej czujności, jesi opieka nad bezrobot­
nym i dzieckiem. Nie tylko przysługujące 
bezrobotnemu i jego dziecku minimum egzy 
stercji musi być przez społeczeństwo za­
pewnione, ale sama akcja pomocy musi być 
ponadito prow adzona tak, by objęty nią nie 
czaił się przedm iotem  niieskoordynowanycih- 
dobroczynnych gestów, a celowej, opartej 
na uszanowaniu godności człowieka zorga­
nizowanej akcji obywatelskiej.

Akcją tą  k ieruje znana juz społeczeń- 
*twu Pomoc Zimowa. Normalny 5-miesięcz 
ny okres wpłacania świadczeń na pomoc 
zimową kończy się wprawdzie w kw ietniu 
rb., lecz bardzo poważne kwoty nie zostały 
w term inie wpłacone, a wzięte w rachubę

w pianie a iu ji  m uszą być uruchom ione jesz 
cze w ciągu kw ietnia i m aja rb., między in­
nymi na akcję dożywiania 909.000 uzieci w 
okresie do końca roku szuwinego.

Obowiązki Pomocy Zimowej nie rnulcja 
więc, lecz przeciwnie w zrastają na niejud- 

I nym odcinku w dostosowaniu do aktualnych 
potrzeb państw a i społeczeństwa.

Świadom1 tych wieimiob obowiązutow po­
mocy zimowej inicjatorzy p aź/czai wew­
nętrznej przystosowali do niej term iny 
wiołat ratalnych na pożyczkę, ustalając je 
na okres od 1 m aja do 1 wirześnia, tzn. na 
czas, do którego winny być uiszczone wszel 
kie w płaty na bieżącą akcję, a po którym 
rozpucziiiie się pomoc zimowa 1938/40 r.

Pomoc zimowa musi być w.ęc doprow a­
dzona do końeu, postawione je j przez pań­
stwo 1 społeczeństwo zadania m nszr by ł 
wykonane.

Zakupienie pożyczki i  po i , . .a n i , śwlad 
czeń na rzecz pomocy zimowej — to ofiary 
zm ierzające różnym i drogam i do jednego 
celu: do po>»gi państw a 1 siły społeczeństwa.

O byw atele! Subskrybując pożyczkę lot­
nicza w jaw najwyższym wymiarze spełn ij­
cie inne swe obowiązki lak, jak każdy rzc- 
telny patrio ta  spełnić Je powinien.

Za Prezyd;um Ogólmopolsi iegu Obywa­
telskiego Komitetu ZPB: •

(—) M. Zyndram hościjłkow sk i, min. 
opieki społecznej; (—) K. blsk. J. Gawlina, 
biskup połowy W P; (— ) M BieslcKlerski, 
dyr. Funduszu Pracy; (—) A. Zaleski, pre­
zes Banku Handlowego: I—) Gen. i r i  A. 
Litwlnowlcz, wieemin spraw  wojskowych; 
(—) M. Dołanowski, prezesi Zw. Zw. Kom. 
Kas. Oszczędności; (—) Z Berbecka, przew. 
Rady Głównej Rodziny Rezerwistów.

o  p* c i y  c z c e  C *. P .

Przyjazne nastra e d 
w e

SAO PAOLO. W  zw iązku z pow ro­
tem brazylijskiego m inistra spraw  za­
granicznych dra Osvaldo O ranio z wi­
zyty waszyngtońskiej w kołach żydów 
skich w yrażają nadzieję, że wkrótce 
zostaną zwiększone możliwości im i­
gracji żydowskiej do Brazylii. Dr O ra­
nio jest zdecydowanym przeciwnikiem  
teorii tota lis tycznych i zwolennikiem 
większej im igracji europejskiej. W  Wa 
szyngtome d r Oranio złożył oświad­
czenie, że rząd brytyjski dopuścił do­
tychczas im igrację 4,700 uchodźców 
żydowskich z Niemiec i że uczyni.

|  T e a t r  m . N A  P O H U L A N C E

Dziś o godz. 20

B 0 G 0 3 U R C Y
Ceny popularne
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em cracji żydowskiej 
Połuon owef .

wszystko, co będzie w jego mocy, w 
kierunku ułatw ienia większej im igra­
cji. Liczni uchodźcy żydowscy z Nie­
miec k tórzy  przybyli do Brazylii w cha 
rakterze turystów, m ają obecnie — 
jak  sądzą — otrzym ać możność zale­
galizowania swego po bym  w kraju,

MONTEVIDEO. Prezydent Urug­
w aju generał Alfredo Baldom ir poru­
szył na konferencji prasowej w Mon- 
tevideo sprawę im igracji żydowskiej, 
sk ładając przy tym  następujące oś­
wiadczenie:

„Dla nas nie istnieją żadne wyjątki 
czy różnice w traktow aiuu poszczegól 
nych grup imigrantów. Nie uznajem y 
bezsensownych różnic rasowych".

Jeszcze niedawno wprow adzono 
ograniczenia. Jest to zapewne pierw ­
sza jaskółka wystąpienia prez. Roose- 
vełta.
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Wścieklizna w Wilnie
Z ao - t . z .n i e  p rze p is ó w  s a n ita rn o  -  w e te ry n a ry jn y c h

Starostwo Grodzkie W ileńskie po po wykup psa z uzyskanym zezwole- 
dajc do publicznej wiadomości u zna- nicm powiatowego lekarza weteryna- 
czuym nasileniu wścieklizny u zwie- rii tui. Starostwa, 
rząt na terenie pŁ Wilna. W ciągu Starostwo z naciskiem komuniku- 
ostatnicli tygodni stwierdzono 15 no- je, że wszy stkich, którzy będą usiłn- 
wych ognisk, gdzie zanazeniu uległy wali utruanlac należytą pracę czyś- 
psy posiauające rzekomą opiekę wiaś cioielowi miejskiemu, bęuzie pocią- 
cicieli. U psow bezdomnych slwier- gało do surowej odpowiedzialności 
dzono wściekliznę w 2 wj padkaeli karno-administracyjnej (4 tygodnie 
oraz zarejestrowano 1 wypadek w ścit j aresztu lub 1000 zł grzywny, wzgl. 
Lilzny u nydła rogatego. I obie kary łącznie. Art. 98 ustawy z

Przez psy wściekle zostało poką- j dnia 16 kwietnia 1938 r. o zmian e 
sany eh kiikauaśeie osób, klore musia rozjj. Prez. R. P. Liz. URP nr. 27 poz. 
ły poddać się szezepienium zapobie- : 245j.
gawezym. Mając na uw«dze ochronę zdrowia

W związku z powyższym zostały publicznego, Starostwo zwraca’ się 
zaostrzone przepisy sanitarno-wete- do PT mieszkańców W ilna, aby ści- 
rynaryjne. Iłs*y bezdomne i  wałęsają śle przestrzegali wydane Łarząuzenie 
ce się (tzn. psy pokojowe nie prowa- j w sprawie zwalczania wścieklizny u 
dzone na smyczy, a psy podwórzo- i zwierząt, a w wypadkach podejrze- 
we nie będące w dzień i  w nocy na nia zachorowania zwierzęcia na 
uwięzi) będą chwytane o każdej po- i wściekliznę zgłaszali natychmiast o 
rze dnia i  nocy przez czyściciela miej powyższym w Komisariacie P. P., co 
sidego i po upływie trzech dni zgła- I ułatwi w znacznym stopniu opanowa 
dzane, jeżeli właściciel nie zgłosi się I nie i siłumieme ogniska zarazy.

Wyniki wy torów do Rady Hieisre. w Lidzie
W  wyniku wyborów do Rady Miej . 6 raanych z bloku żydowskiego i 5 

skiej w Liozie, przeprowadzonych 16 radnych z burku narodowej demokra 
bm. weszło: 13 radnych z bloku O/.N cjl.

.,S?v/cjcam N2dstacz&itetat“
promieniować będzie eleittryanością

44 tys ią c e  d rz e w  na ulicach W a rs z a w y

Było ich do roku  1934 tylko 24.000. Zgodnie z ustanow ioną pffied 5 laty zasadą mło­
dzież szkolna dokonywuje każdej wiosny uroczystego sadzenia drzewek, rozw ijając w 
sobie tak cenny kult przyrody. Na zdjęciu — jeden z fragm entów sadzeni: drzewek

przez młodzież szikolną.
im i am i mu w E m sssssE JB gm w s& SBićm m

mafżeńsKa
Zona zastrzeliła pijanego męża

W ydzar zam ejsrjmy 
Sądu O k rą ^ o ^ g o  

w P o s ta w h
14 bm. baw ił w Postaw ach prezes 

Sądu Okręgowego W ileńskiego Mitna 
jzewskL Przyjazd prezesa pozostaje w 
związku z utworzeniem  w Postawach 
wydziału zamiejscowego Sądu Okręgo 
wego. Spraw a ta, będąca od dłuższe­
go czasu przedmiotem konferency j 
i pertrak tacy j, została już delLnutyw- 
me zdecydowana. Podpisane urnowy 
przew idują uruchom ienie Sądu Okrę­
gowego w dniu 1 października rb. Sie 
•iziibą Sądlu będizie pałac należący do 
tnają tku  Postawy.

N w y ro ik łs if jazdy

‘D yrekcja Okręgowia Kolei P ańst­
wowych w W ilnie podaje do oguinej 
w iadom ości, że wobec zakończenia 
prac nad  k o n stru k c ją  nowego rozitła 
du jazdy ważnego od dnia 15 m aja 
hr., wszelkie prosny i nioski do ty­
czące tego rozkładu, jako  spóźnione, 
są bezprzedm iotow e i m ogą być roz­
w ażane dopiero przy ustalen iu  roz­
k ładu  jazdy na okres zimowy tj. od 
8. 10. 1939 r. *

Jednocześnie D yrekcja zaw iada­
mia, że M inisterstw o Komunifkacj1 
u&Lalliiłto następujące temwiny sk łada­
n ia  podań i wniosków w spraw ie roz 
k ładu  jazdy pociągów paisażersli ich:

a) dla letniego rozkładu’ jazdy od 
1 paźdzdidrnjka ck> 1 g rudn iu ;

b) d la  zimowego rozkład/u jazdy 
od 1 llipoa do 1 sierpnia.

W nioski i podania składane w cza 
sie późniejszym  nie będą rozpatryw a­
ne.

_  H O T E L
„ST. GE0RGES"

m W I l  N I I
Plcrwizonędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

h g c l f c  p r a w  t i g

Przeiia* niema
P o w ó j dlr Szymon T. wmiósł powództwo 

piuociv.Ko Skarbowi Paujitwa o 558 zł ty tu ­
łem odszki.daw ania za zwolnienie z pracy 
be* wypawiedzehia, wysyłając powództwo 
pocztą w ostatnim  dniu 6-cio.mi-esięcznego 
terminal puzodiuwmienia powyższego roszcze­
nia.

Sąd Okręgowy, jako  druga instancja po­
wództwo oddalił Powóa od powyższego wy­
roku złożył kasację.

Sąd Najwyższy (orz. 6.II 1321/35) sk a r­
gę kasacyjną oddalił. W  uzasadnieniu orze 
ozem w yjaśnił: „Przepisy Kodeksu Postę­
pow ania Cywilnego odnoszą się -do postępo­
w ania przed sądam i powszechnymi, nie zaś 
do -.rzep us ów pra w u m aterialnego. Upływ 
ozasokresu z airt. 41 rozporządzenia Prezy- 
' ra ta  Rzeczypospolitej z dnia 16 m arca lo38 

rolku (D U. R. P. Nr 35, poz. 323), zw alnia 
pracodaw ca po upływie sześciu m usięcy od 
cotK-wiązania, a ustawa ta  nie postaw*, wia, 
Ł* sześciomiesięczny okres pcffiklozji prze­
dłuża »ię o oz aa biegu pozwu przez pocztę 
W  KcruCksit Postępow ania cyw ilnego nie 
ma przepisów  o tea m inach przedaw nienia 
roszczeń praw a piryiwatoego, ani o p rzer­
wie przedaw nienia wśkuilek wniesienia po- 
•wiu, oznaczono tam  tylko term in y w ykona­
nia czynności progresowych w toku sprawy 
i  tylko do nich odnosi etę przepis art. 181,
§  4 KPC. ,

W  myśl powyższych wywodów Sąd Naj­
wyższy ogłosił tezę p raw ną: „Skarga o od­
szkodow anie za zw olnienie z pracy bez wy- 
pow  odzenia jest apóźnion. jeżet' wpłynęła 
do Sąou po  jp ływ ie term inu sześcionMcsięcz- 
begc, chociażby była w ysłana pocztą w os- 
taitadsn dn iu  tego okresu sześciomiesięcz­
nego" S.

W  ogólnym planie elektryfikacji 
W ołynia uwzględniony został projekt 
budowy olbrzy miej zapory wodnej na 
rzecze Słuczy w Iiubkow ie, w powie­
cie kostopon-kim, w tak  zw. „Szw aj­
carii N adsłuczańskiej ‘ ‘.

Przewidywane spiętrzenie wody po 
zwoili n a  wybudowanie elektrowni o 
mocy 1,200 kw„ która obsługiwać bę-

W e wsi Dołbianka, pow. grudzień 
skiego, 16 bm pożar strawił na szko­
dę 25 gospodarzy 23 domy mieszkal­
ne, 30 chlewów, 12 stodół oi-uz urzą-

Ottbyl się wiec żydowski w Bar utowi- 
czach, zwołany przez organizację żydowską 
„B und" Przem aw iali Dobkowski H i a 1 \Yo- 
roblowski Lew. Mówcy wystąpili z ostrą  k ry ­
tyką działalności obecnego zarządu wyzna­
niow ej gnany żydowskiej w Baranowiczacn, 
tw ierdząc, że zarząd nie dba o interesy ro-

podtagają najrozm aitszym  choirobo-m. Jak  
wykazały badania przepo owadizione prze* roz 
m aitych wełerynainzy, ryby chorują nawet 
bardzo często. Mają delikatne znrowie. Szko 
utza im każda zm iana tem peratury  wody, w 
której żyją, a  wuęaz zabójczo działa zmiana 
niektórych sk Mimików chemicznych tej wo 
dy. Znaną rzeczą jest, że ryba sło duo wodna 
me może żyć w wodzie m orJkiej, a odwrot-

dzie okoliczne zakłady przemysłowe, 
jak  szlam ownia waolinu w Rermance, 
kamieniołomy w Moczulance, papier­
nia w Mełkwiiniie, o raz m ające pow stać 
w zw iązku z tym udogodnieniem licz­
ne ta rtak i i  młyny. Poza tyin elektrow 
nia ta  oświetlać będzie okoliczne m ia­
steczka i  wsie, w zasięgu kilku po­
wiatów.

dzenia i inwentarz miejscowej szkoły 
powszechnej. Ogólne straty wynoszą 
ponad 50.006 złotych. Przyczyny po- 

- żaru n&razie nie ustalono.

ootników żydowskich i popiera tylko zamoi - 
ne kupiectwo. Pod adresem  prezesa gminy 
p. Cukierm ana, W orobjow ski wysunął szereg 
-arzutów . W końcu mówcy wezwali do bo j­
kotu obecnego zarządu i oświadczyli, że bę­
dą dążyli do nowych wyborow.

ąpecjai a e  do tych w arunków  p rzysto sow ać . 
Ryby zapadają na ohu-roby n e r k , ki-

drgaw k' przypom inające atak i epileptyczne.

17 bm. w miasteczku Dworcu, 
pow. nowogródzkiego — rozegrała 
się smutna tragedia małżeńska m ię­
dzy małżonkami Amelią i Janem 
Szczekarewiczaiui. Szezekarewiez, 
gdy był w stanie nietrzeźwym — co 
inu się bardzo często zdarzało, bił żo­
nę. W nocy dnia 16 kwietnia powra­
cał do domu nietrzeźwy, lecz zastał 
drzwi zamknięte, gdyż żona obawia-

Na iawie oskarżonych mioda, czarniawa 
panna.

— Rywa Bankowna? — pyta przewodni­
czący.

— Tak jest. ,
— Urodzona w r. 1918?
— Tak jest.
— Czemuż zmieniliście swoje lata w do­

wodzie osobistym?
Rywa Bankówna przed kilkoma m iesią­

cami przybyła do Wilna. Zatrzymała się w 
hotelu. Akurat tej nocy policja rewidowała 
hotele i sprawdzając dowod osobisty Ban- 
kówray — stwierdziła, że młoda panna ,od- 
młocziła się“ ' o dwa lata, przerabiając w ru 
bryce „rok urodzenia" cyfry: 19i8 na 191S.

Odpowiadając na pytanie przewodnicką 
cego oskarżona przytoczyła naiwne i nie 
pozbaw.one swoistego hum oru w yjaśnione

Wszystkie koleżanki w jej wieku byty

Kieay jakaś ryba, żyjąca na swobodzie, 
w naturalnych wa_u/nkaoh w morzu, zacho­
ruje, jest beznadziejnie zgubiona. Jeżeli jej

raźllwa, nic udu. elita się innym  rybom. Prze 
ważnie na tym kończy się leczenie, gdyż 
pomimo najlepszej woli ichtiolodzy rozpo­
rządzają — niesłychanie małymi w iadomoś­
ciami w zakresie lecznictwa ryb. Dopiero 
niedawno wybitny ichtiolog, a zarazem  we­
terynarz, d r  D. B. Pope poświęcił się spec­
jalnie badaniu onorob ryb i po długich do­
świadczeniach mozolnych pracach uzyskał 
możność ich skutecznegr leczenia.

Niedawno d r Pope założył w Londynie 
s-pitaJ dla tyb. W szpitalu tym  jest kilka- 
dnesią-, basenów, w których przebyw ają na 
kuracji rozm aite gatunki ryb. Przeważnie 
leazenii polega na trzym aniu ryb w wodzie, 
do k tórej domieszane są  rozm aite składniki, 
zwalczające ich choroby. Stosuje się też me­
todę zastrzyków, a naw et lekarstw  daw a­
nych do wnętrza.

Zdar: ają się też w ypalk- operacyj i to 
pod narko-zą. Dr Pope wynalazł niedawno 
sposóp usypiania ryb  na czas operacji. Spo­
sób ten polega na wpompuwywamuu, pod 
odpowiednim ciśnieniem do wody, w której 
przebywa ryba, gorącego e teru  zmieszanego 
z powietrzem. Uśpioną rybę w yjm uje się z 
wody, przenosi na — stół operacyjny, a n& 
stępi ie odpowiednio obandażow aną specjal­
nymi gumowymi bandażam i, umieszcza w 
zwykłej, odpow iedniej dla niej wodzie.

jąc się pobicia — zamknęła s/ę przed 
nim, ponieważ Szezekarewiez począ? 
się usilnie dobijać, usiłując wyważyć 
drzwi, żons. jego wystrzeliła z posia 
danego przy sobie rewolweru, trafia­
jąc w męża. Stan rannego Szczekare- 
wicza jest bardzo ciężki. Szczekarewi 
ezowa została zatrzymana przez po­
licję.

wyższe od niej. Jej mały wzrost był stale t« 
matem kpin i naigrywań się. Nie mogąc 
silą rzeczy zmienić swego wzrostu, postano 
wilk przynajm niej „ottmiudzić się“. „Opera­
cje kosm etyczna" zaprow aozi.a Rywę na la 
wę oskarżonych. &

Sąd uwzględnił „motywy" fałszerstwa do 
kum entu i skazał dankówiię na 3 miesiące 1 
zawieszeniem. (c).

„Przy. uda Dudzi Ssę 
ao żłfc,a‘‘...

To banalne, zużyte powiedzenie przy­
sługuje przeżyw anej w ta śnie przez nas po­
rze roku, czyli wiośnie Treść natom iast tego 
powiedzen.a, pełnp barw  i soczystości plas­
tyki i sugestii, żyje na lam ach ostatniego 
num eru „Płomyica1.

Artykuły, felietoniki i rysunki przenoszą 
nas w św iat zwierząt, roślin, ptaków  i owa­
dów.

Pan J. Malewski unorm uje w zwięzły spo- 
iób o parkach narodow ych i rezerw atach w 
Polsce. „O wiosnu. i jej pom ocnikach" pisze 
L. Krzemieniecka.

Słusznie zwraca „Płom yk" uwagę na 
szkodnika lasów sosnowych, którym jes. 
ćma zwana sówką uhonukówką. „Płom yk" 
podaje konkretne metody wallki z sówką.

Sympatyczn.e przedstaw ia się transm isja 
„.eśnego ram a w dzień święta lasu", pióra 
Anny Rudawcowej

„Życie w mrówczych panstw aon", „Gra 
w zielone", „Nawożenie1* itd. dopełniają 
całości tego ciekawego niumen

Ostatni „Płomyczek*1 stanowi pod pew­
nymi względami rewelację. Oto na wstępie 
czytamy oświadczenie Redakcji:

„N lniejszj num er „Płomyczka** Składa 
się wyłącznie z listów 1 utworów czytelni­
ków. Rysunki również są w yaouane p"ze* 
dzieci. Tylko rysunoi na okładce są zro­
bione przez dorosłych rysowników**.

A więc dzieci sam e napisały i zilustro­
wały cały num er! Trzeba przyznać że wy­
gląda elektownie. Tak treściowo, jak  i ilu­
stracyjnie.

Szkoda tylko, że — ze względów infor­
macyjnych — przy nazw iskach m łodocia­
nych autorek  i autorów  nie podano ich 
wieku.

Z rysim i ów specjalnie zasiugują na wy­
różnienie prace M. Maokiewiczówny, Rysia 
Skulskiego i Z. Białczyka.

Piiszi dzieci z rozm aitych regionów kra­
ju, oraz z innych Kiraiów, jak  rep. z Estonii.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny -  Ceny przystępne
Telefony w Dokojach. Winda osobowa

tak zrwany „tar iec św. W ita".
Bardzo często ryby chorują na akrzeia.

P ro s im y  d o p ła c e n ie  p re n u m e ra ty  za  I I  k w a r ta ł  I w y ró w n a n ie  z a k g ło ś ć l

23 ooniy, 30 thl&wdw i 12 stsdfił 
w promieniiich

Fomięozy Żydami w Baranów czach
„Bund" wzywa do bojMuu zarządu wyznaniowej gminy

żydowsniej

S z j ® śś€b3  eSBes
z«»» 'ća> f z c f l o ż d n g  w  L o n d t g n i e

Określenie „żarowy jak ryba1* m ija się ) nie ryba m orska zdycha w woda.'; jlodkie,. 
z rzeczywistości i, Rażdy .chtiolog, a nawet ( W ujściach rzek, w strefie w której woda 
k a id j doświadczony rybak, wie, że ryby słod.kr miesz" się z wodą m arską żyją ryby

się zdaj y to w stawie przeznaczonym  na 
hodowlę ryb, to troskliwy ichtiolog, nałych- 

szelk i wątirony. Bardzo często cierpią na io - j mnast to dostrzega i śpieszy je j z pomocą. 
lądeA. Zdarza się, że szw ankują ich narządy ■ Ghora ryba zostaje izolowana, przede wszyst 
rówiwwagi, wówczas ryba pływa w nienor- klin dlatego, aby jej choroua, o ile jest za- 
malny spoeób na grzbiecie, a czasem ma

Śmierć pu-J pociągiem
18 bm. na szlaku Pińsk — Juclniowieże la t 35, ponosząc śm ierć na m iejsca. Zwłok? 

rzuciła się pod przechodzący pociąg miesz- przekazano policji, 
kanka m iasta P ińska — M aria Ozikowska, j

„bperdcia Kosmetyczna" Rywy Banxówny
Nie mugia znmtn.ć wzroku, wiąc zmieniła wieK...



„KITtJEF* (4783) 1

Dziś: Tymona M.
Ju tro . Sulptcjuszp i Serwilj.

Wschód słońca — g. 4 m. 11 
Zacnód fcionca — g. 6 m 27

^po urzeicnia Zakładu Meteorologii USB 
w V lnie dn. 1ŁIV 1939 r.

C. in.en»« 157
T em peratura średnia -)- 8 
T em peratura najw yższa -(- 10 
T'emperałuur* oajn/iżisza 2 
Opaju 4,9
W iatr: połuanlowy 
Tendencja barom .: oez isłIo  
Uwaea: Pochmurni-. deszcz.

KRONIKA HISTORYCZKA:
1525. K oronacja królowej Bony w K ru­

ków.*.
1773. Protest T ad  R ejtana na Sejmie. 
1809. Książe Józef pod Rasiynem .
1919. Zajęcie W ilna przez arm ię polską.

t t l  L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące apteik 
Nałęcza (Jagiellońska 1); S.ów Augustowskie 
go. (Kijowska 2 ; Romeckiego i Żelanca (Wi­
leńska 8;; Frum kinów (Niemiecka-231; Rost. 
Jeowskiego (Kaiwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują jjp.eki: Paka
(Antokolsku 42); Szantyra (Legionow 10) i 
Zajączkowskiego (Witoldowi. 22).

ZE ZWIĄZKÓW i  STOWARZYSZEŃ
— 364 Sroau literacua. W z-wiąziau z r o  

azoice wyuwodcu a Winna w m u  _ 19 kw iet­
nia nr. odioędizie się wieczór po»w ęoouy 
W«inm i zienu wuieńskiej. W wieczorze tym 
wystąpią laureatki komkiansiu księgarni iw  
W ojciecha — pp. Zofia Bohiuanow-jzioiwa 
1 Eugenia Kobylińska. Region a me pieśnu od-

•gniewa p. Wamaa Bisaewt ji
— Zm ząd Dddziuiu W llcńsziego Poisklts- 

£0 Towarzystw a Tatrzańskiego zawiadam ia, 
ie  w< czwartak. 20 Iw... o godlz. 19 min. 30 
w »«ii \ ..mum riiir F jiozoc ksnego L-lllwer 
tytek. (Zaimkowa 11) odibędzie się Zwyczaj­
ne W arne Zgromadzenie, po k tórym  pitol 
dr Tin ilm  ii Czeżnwstki w; glo6i odczyt pt.. 
.. k .. v Rodniańskie". Gdcizyt będlzie Mn- 
gbroa any przezroczami.

— W ileńskie Kuło Związku B ibliotek” - 
n y  Polisa i oh 20 kw ietnia 1939 r. (czwartek)
0 godu. 20 uuibędlzde Się w B.iblio-tece Umiwer 
aydeokiej (ud. Un.wersyfecka 5) i69 zebranie 
ogolić  Koła z referatem  p. mgra Kazimie 
w*. Jasm lańca pt. „W pływ hum anizm u i re­
form acji n r biblioteki m Niemczech'1 według 
H enryka Kram m a Goście mile widziani.

— Zarząd ko łu  ZOR w Wiiinae komuml 
knuje ze Komenda Mi-asia zaprasza oficerów
1 podchorążych rezerwy dio uuiziału w uro­
czystościach w związku z rocznicą 20-lecia 
odlzj sikainia Walna wg program u ogłoszuaie- 
gc w pismac_

Jednocześnie Zarząd Kola komiuniilŁuje, 
że Zw. Peowiaków zaprasza członków Kola 
ZGR na zebranie peowiaków w lokalu Koła 
ZOR w W ilnie w dniu 19 hm o gudiz. 19.

Uprasza się o wzięcie udziału w urno 
ozysiościach możliwie Mczme.

RÓŻNE.
— W X X  loczuicę wyzwolenia W ilna

odioędzie się w din. 19 kw ietnia w kościele 
ewangeliicko-refamnowanyim, przy ul. ZawaJ 
ne; 20, o go-dlz, 10 rano uroczyste nalxueń- 
Itrwo dz.ękczynine.

- u W O G R O G Z H '.
— Nowojelaia —  Carskie Sioło

l>o N o w o je iln i, z n an ie j mii* js c o w o ś c i  
łe tn is ik o w e j w  c z a s ie  sez-o.niu ie to ie g o . 
p r z y b y w a  d o  60 0 0  lu tn ik ó w .

O b e c n ie  c z y n io n e  s ą  s t a r a n i a  w 
cediu u rz ę d o w e g o  u z n a n ia  N ow ojed in i 
ja ik o  m ie js c o w o ś c i  k li i in a ly c z n e j .  W e- 
dlie d a n y c h  do ikumien Ł ad n y ch , N o w o - 
je in a a  je s z c z e  w  w ie k  u X V II I  ogłosizo 
a a  b y ła  za c z a só w  r o s y j s k i c h  j a k o  
m ie js c o w o ś ć  le tn is k o w a  n a  r ó w n i  ze 
s ły n n y m  C a r s k im  S io łe m .

— -  W  naw ale powszechnych i tporota- 
aiczmych ofiar na FON i Pozvcizkę Obrony 
Przeciwlotniczej poważną poizycję zajm ują 
również datki na Fundiuisz Obrony Morskiej.

Sawoszczyk Samuel ro ln ik  wsi Połuże, 
gminy Korelicze w płacił zł 50.

Zarząay Gmiinne dotują w m iarę swoGh 
możliwości pewne subwencje na FON:

Zarząd Gramy Wasiiisizki, pow Szczu - 
caym — 50 ffit; Zarząd Gminny W sieluu, pow. 
Nowogródek — 10 zl; Zarząd- Gminy Dwo­
rzec, poiw. Nowogródek 20 zł; Zarząd 
Gminy Rajca, poM Nowogródek 50 zł; 
Zarząd Gminy Ra.drań pow. Lida — 25 zł.

Oddziały LMK również prześcigają się w 
ofiarności na budowę „Scdgacosa Ziemi No­
wogródzkiej", prow adzoną w ramacin Fun- 
jiubziu Obro-ny Morskiej.

Oddz a ł LMK w  Korehczacth zo-rgamizo- 
wał w 7.IV br Kwestę uliczną na FOM 
z wyro kiem  zł 26.60.

Oddział LMK vr Mirze, pow. Stołpcu ze 
swoich zas-o-bów przeznacz"! na tein cel zł 
50, Oddział LMK w Szmzoraaoh, pow. Nowo 
gródek — zł 102

Zbiórka im POM, zorganizowana doraź­
nie wśród ubogich przedpoborowych na ku r­
sie przy Szkole Powszechne. w Gohonowie, 
pow. iw w ogrójiek dała zł 1.20.

Zbiórka nr FOM na Ziemi Nowogićdz- 
kiej w czasie od 1.1 1939 r. do 16.IV 1939 r. 
dała w „lim i i kiwo-tę zł 5.75C gr 36.

— Dni Kolonialne" razem  z ,-Dniami 
Morza". Decyzja W ładz Centralnych LMK
1 agoroczne ,,Dm Kolonialne", mające się od­
być w okresie 23—30 kw ietnia, *o«ł a łj od­
roczone i bęeL, obchodzone wspólnie z 
„Dniami Mer za - w czasie 25 czerwca —
2 llip-cr 1939 r. pod nazw ą ..Dni Morza i Ko­
lonii".

— Odwołanie Zjazdu Okręgowego LMK 
Ziemi Nowogródzkiej. Zjazd Okręgowy LMK 
Ziemi Nowogródzik.ej m ający się odbyć 23-go 
kw letn li r. b. został odwołany. O nowym 
terminie Zjazdu Żarząc Okręgu powiadomi 
wszjwtkie ogniwa LMK we właściwym cza­
sie.

— Zarząd Okręgu LMK Ziemi Nowo­
grodzkiej subskrybuje Pożyczkę Onrony 
Przeciwlotniczej. Zarząd Okręgu LMK Zie­
mi Nowogródzik;e j na posiedzeniu 14 kw iet­
nia 1939 r . uchwalił subskrybować Pożycz­
kę Pnzeoiiwl Mniczą w wysokości 200 zl.

— Ofiary w gotówce i paczkach żyw no­
ściowych zamiast życzeń świątecznych złożyli 
ks. dz, Dadecki 20 zł, Jundiził Baliński Jan 
10 zl, m jr Zabłocki 5 zł, mec. Szarejko 5 zł, 
dr Pawlik 5 zł, Langer St. 5 zł, sędzia Stam- 
k ewiaz 5 zl, p. Gomakówna 5 zł, p. Łabę­
dziowa 5 zł, p. Rymaszowa 4 zł, p. Augustów 
sks 4 zł, kpt. Herzog L.'3 zł, p. Kobordo 3 zł, 
p. Szymanowska 3 zł, SS Urszulanki z Lub- 
czy 2 zł, Woronowicz P iotr 2 zł, Zawadzki 
Feliks 2 zł, Groozka G 1 zł, Kaszkowa N. 1 zł, 
laniszewsKa 1 zł, Dobrzyńska 1 zi, Rogowska 
A 50 gł, NN. 2 zł 50 gr.

— W  paczkach żywnościowych: — 
R>maiszews*a, Jiśniewiczowa, Radyska, Sie­
licka, Syc«=wska, Wierzbowska, Bułhakowa, 
Janiszewska, Dobrzyńska, Szpilewska, Szczo- 
nowiczowa, Stroczkówna, Wróblewska, Sta- 
ciiówna, ZienńsK-, Maaowska, Burak, Jaku­
bowska, Pluciński z Pucewicz, Zwierko z lSre 
ciainki, Owczarek, NN.

***
WszystKim otiarodaw coai składa tą drogą 

serdeczne „fiog zapłać" za obary dla na,, 
bi»uiuiejszych złożone do Caritasu z oaazji 
Świąt Wielkaiiiocnycii. „Caritas" w Nowogró 
Świąt W ielkanocnych \

„Caritas" w Nowoęrwtka

t i U r t K
—  DwudzJestolecie Obwubohzenia 

Lidy. 16 l a u .  Lndia ohchi/diziid d wu- 
diztiesibak-ciie osw-ohoazeniia niia ta 
Droczystość m iała haixizo podniosły 
jiaistirój i wahstruntowaiiia była przez 
Polsikne Riadmo na wszystkie rozgłoś- 
nme w k ra ju . Po konceacie orkiestry  
wojskowej trainisinnitowahej z sali 
giamm. ks. ns. Pijarów , d y rek to r te­
goż gumiiaziuim wygłosiił pogiadankę 
o liidizlkiim zaikonie P ijarów . Podczas 
traiismiituiwano uabużeiistwo z koś 
aioła pijarsik iego. W daLsizym ciągu 
uroczystości nadlano koncert;' ork ie­
stry wiojslkowej i w iejskiej kapeli 
oraz Sizareg pogadanek i odczytów na 
tem at przeszłości i dizisiejiszego życia 
ffii-spodiarczego Lidy i okolic.

— Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
H oracy Heller z m _jątku Iwie ufundowało 
6 aparatów  radiowych 3— 4 lampowych dla 
sizkół powszechnych w gimin-ie iwŁejskiej. 
Niezależnie od tego wsipomniaine tow arzyst­
wo ofiarowało znacuną ilość buiiulca na bu- 
doiwaiotwo snkól.

— „PięrloraczM  wa»«zaw,skle". 19 bm. 
o godiz. 20,30 w sali teatru  „E ra" wystąpi 
zespół znakom itych artystów  warszawskich 
w rewS-i „Goś wisi w po'Wiefrz-u‘'. Bilety 
wcziea.. ej do nabycia w kasie teatru.

Rocznica wyzwolenia w Mowoiródku
Nowogródzka Sro-da L iteracka od 

będzie się w dniu  dzisiejszym, t j .  w 
20 letn ią rocznicę wyzwolenia o g. 
19 w Ognisku. Na prog-iam oipraco

wany przez p. H. H oroszkiewicza złe 
żą się prodiukcje muzyczno - śpiewne 
w opracow aniu w spółpracow ników  
Rozgłośni w Bar? nowie z ach.

Afera wekslowa w Wilnie
A re s z to w a n o  kllKa osób

W ydział Śieaczy w W nnie wpadł re osadzono w areszcie central­
na trop wielkiej aiery wekslowej- W nym. Szczegóły podamy (e).
ciągu dnia zatrzymano kilka osób. I

Strażnik więzienny
ż  w le ż ( |  o i j s e r a / a c ^ / n e /

Wypadek w  w ię z ie n iu  na Ł u n is zk a c h
W czoraj «  godzinie t  wieczorem na jed­

nym z podwórków więzienia lukisklego wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek:

Z jeonej et więziennych wież obserwacyj­
nych, kilkum etrow ej wysokości, zrw. na  Łu-

K iszK acń „ b o c la n a tn i"  spadł 25-letni s ira l- 
nlk więzienny Antoni Deuszenla (Pański 7), 
k tóry dozra ł poważnych o b i  „żeń.

Przewieziono go natychm iast do szpi 
ta la  6w. Jakuba. ic).

W  poniedziałek 27 kwit-'mia została otw arta nowa tinr.a lotn.cza, łącząca Warszawę 
z Lor-idyioem. Linia ta będizie obsługiwana przez sam oloiy Lockhead XIV angielskich 
Mnid lotniczych „Bnitish Airway11. Czas przelotu trw ać będzie 6 i pół godzin Przeloty 
na trasie W arszaw a—Londyn będą się odbywały eodiziemmie z w yjątkiem  niedziel. Na 

zdjęciu samolot „Locikhead XIV" na chwilę pazed startem .

Jslłowaid rzucić s!ę z hostu Zieloneso
€m >  W ś / c S ś Ś

V  ezoraj o g. w pól do 9 wieczorem 22 niej chwili przeszkodzić. M eooszla dc perat
letnia Zuzanna K empińska (Lwowska 67) na doznaia szalu nerwowego, wobec czego
usiłowała rzucić się z 'fci ostu zielonego d« wezwano do niej pogoiowie ratunkow e, któ- 
Wilil. Policjant zdążył je j jednak  i. ostał- | r r  udzieliło je j pierwszej pomocy. (ej.

D t ik i  w  USisditihacii
Mieszkańcy Rudnik w pow. wileńsko- sta ją  się z puszczy Rudnickiej, 

trockim  złożyli do władz podanie, w którym Mieszkańcy Rudnik proszą w ladzj o ob-
skarzą się na szKudy, jakie robią w polu ronę przeć dzikami,
stada dżinów, k tóre najw idoczniej przedo- |

sIZ IS N IŁ IfS K A
— U karani adm im stiacyjnle. Starosta 

powiatowy w Gięookiem ukarał w trybie 
karn.o-adlmiini«(racvj,nvim W ładysława Baryię 
na 30 dini aresztu z& w yrąb drzewa w cu- 
oizyim lcsie, po miesiącu aresztu uka ani zo­
stali Stefan Krasko za nielegalne posiadanie 
bioni myśliwskiej i polow anie bez k arty  ło­
wieckiej i W iktor Horny za posiadanie „Świn 
cOwlki" n? zabawie oraz W łodzimierz Łuk- 
sza na  50 zł grzywny za oą i listwo i zakłóce­
nie spokoju.

— Rozwój „Pobudki". Z dniem  1 lipea 
r. ab  'iw iązek Rezerwistów w Głęboikiem 
ło i gamzował spOldzae-nię spożywców ,,Po- 
bódilię"

Spćidzielm a ta przy pom-ocy kapitału  
złożonego dirogą uidziałów członkowskich u- 
nuonomiła piekarnię oraz diwu sklepy: spo­
żywczy oraz pieczywa i słodyczy. O pom yśl­
nym rozw oju tych nowopowsnałycih placó­
wek świadczą poniższe dane cyfrowe za d ru ­
gie półrocze 1938 r. P iekarnia w tym cza 
*ie dokonała wypieku 15,164 kg Chleba ra  
Lowego 11480 kig mieszanego, 7 758 kg py­
tlowego 1 9 153 kg pieczywa. Razem więc 
piekarnia wypiekła 43,545 kg Chleba 1 pie­
czywa ogólnej wartości zi 13,076,58. Ogólny 
obrot za pół roku wyniósł zl 21293,95 przy 
czym nadwyżka bruito  ze sklepów wyniosia 
zł 2905,63 a  z piekarni zł 472,61. Po odli­
czeniu koszitów handlowych w kwTocie 
2431,03 zł czysty zysik wyniósł zł 947,21.

WOŁYŃSKA
— SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ W NURTACH 

RZEKI. Pracow nicy 1 zeoranl w młynie wieś­
niacy w miasteczku Klewań pod Równem 
byli św iadkam i desperackiego krouu niezna­
nej dziewczyny, k tóra wybiegłszy z poblis­
kiego Lasu, na oczach wszystkich, rzuciła się 
i  wysokiego brzegu do rzeki Stublo

Mimo natychm iastow ych poszukiwań, 
zwłoki desperatlii wydobyto dopiero z wodo­
rostów rzeaznych po dłuższym czasie. Oka­
zało się, żc jest to 21-letnia Nina Tkaczów- 
ua z Łucka, umysłowo chora, k tóra przed 
kilku dniam i wydaliła się z domu swych ro ­
dziców.

Ofiary na FON
16.IV br. chór indowy młodzieży we wsi 

Kowalczuml (pow wileńsko-trock ) pod prze 
wodnictwem miejscowego nauczyciela J. Ko- 
foiszy odegrał dram at pŁ ^Swaty". Całkowi­
ty  dochód przeznaczono na FON. 

f * * *
Rejtherynig Abtam, uil. K rupnicza 1/6 

roznosicie'] i sprzedawca gaizet wpłaca na 
FON zł 10 ze swyoh osizrizedności — wzy­
wa wszystkich roznos.cńen i sprzedawców 
do „'.ułap inni a w jego ślady

* * *
Zarząd Koilejowy Przysposobienia W oj­

skowego Ogniska st. Woropaje-wo 10 awiet 
nia r. b. zorganizował Im prezę dochodową, 
z k tórej całkow ity dochód w snimie 20 zł 
wpłacił na Pożyczkę Obrony Przeciiwlo i ni- 
ozej, przeznaczając Bony Obrony Przeciw lot­
niczej na FON.

KEbfcSWIćSKA
  W nadgiunicznej gminie ło iń , powiatu

niieświeiskieyo fuinfcajoni„je Komitet Dozibrc • 
jenia KOPu na czele którego jaao  prezes 
stoi Adam Gilewski. Społeczeństwo tej gmi­
ny złożyło ofiary w sunnie zł 3.464 gir 14. 
Cuma wyimieuiioni. zesrała wiręczonr 12 go 
kwietnia r. b. D cy Batalionu KOPr w Kle-
O Ł U .

W iększe kwoty złożyli: Radzi'wiłł Leon — 
500 zł; Zołnlerkieiwiczowna Maria — 2C zł; 
Ludwik Aile-sander — 200 zł; Sortysi Gro­
mad: F lor' >noiwioz, Gio»i_ada Pleozewioze — 
321 zi; Mochort, Gromad6”Kacziuiow.icze II— 
201,50 zł; Ni&pokończycki, Gromad.a Leono- 
wioze - — 115,38 zł; Rimak, Gromada .Czano- 
w.cze — 98,39 zł; Czezenowicz, Gromada 
Ogrodu Mci — 93,09 zł; Arciiszewsk, Gromada 
Kadzainowiize — 91,75 zł; W ieremiejczyk, 
Gromada Wojnułowicze —1 87,75 zł; Lacili, 
Gromada Lachy — 87,04 zł; grono nauczy' 
oieilstiwa r»Iisk. — 163,31 ał; post. PP  Sołta- 
nowsiziazyzna i Łań — 32, zł.

T ą dirogą Komitet w yraża podziękowa­
nie wszystkim ouaronaw com .

^ S Z N IA N S K A
— Pokazy źrebiąt. 14 i 15 bm. w Osz

mianie i Smorgoniach na spędach kuiiskich. 
zorganizowanych pnzez Vrileńsko-N'OwogródiJ 
ki Związek Hodowców Kon., odbyły się po­
kazy żrebiąit roczm.aików

Doprowadzono 159 źrebiąt, z ez?go u  
racjonalny wychów i pielęgnację nagreazo- 
no 57 źrebiąt na ogólną sumę 895 zł.

Dopruwadizone źrebięta stanowiły włas­
ność członków Powiatowego Kola Hodow­
ców Koni

— Zarządzeniem wojewody wileńskiego
z dnia 13 bm. ochrom; lasów miesfauowią 
cych własności państw a w powiecie oszuiiań 
sikim objął z dniem  15 bm. kom isarz ochro­
ny lasów na pow iat mołodecki in i. W arze­
cha Jan, który będzie adiministrowa’ pod 
tym względem powiaty mołodecki i osi 
miańdci.

O tw a rc ie  n o w e j iin it lo t n k z i j

!'h%> I f t S h S
"V £ ’ V ' Jł1

rfj

67.260
koimi-suriat Wojew. P. O P. ko­

munikuje że w dniu 17 kwietnia br. 
subskiybowano w mieście Wilnie na 
POP sume zł 62.260 zł.

R A D I O
ŚRODA, dnia 19 kw ietnia 1939 r.

6.56 Pieśń por. 7,60 Dziennik por. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkol: „Wiel 
kanoe wil<-iiska w 1919 r .‘‘ — p o g ad rik r 
Eugenii Masiejewsikiej. 8,10 Program  na dzi­
siaj. 8,15 Muzyka por. 8,50 Odcinek prozy.
9.00— 11,00 Przerwa. 11,Oo Audycja dla sizkół.
11.30 Motywy walki w muzyce. 11,57 sygnał 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południowa.
13.00 W iadomości z miasm i prow incji. 13,06 
Chwilka społeczna. 13,10 „Spop-zenie 
wstecz" — pog. gospodarcza Adama Tań- 
skiego. 13,20 Z utworów Mannice Ruvela.
14.00— 15,00 Przerw a. 15,00 Nasz koncert: 
„W iosna się budzi" — audycja dlla dzieci.
15.30 Muzyka obiadowa. lo,Ó0 Dziennik po- 

'pokuiniow y. 16,Os W iadomości gospodarcze.
16,20 Dom i szkoła: Gawęda. 16,35 Becital 
Skrzypcowy Jerzego Stefana. 16,56 Audycja 
KrA  17,00 W alki o W ilno — odczyt prof. 
dTa Ryazardi Minickiego. 17,15 W 20-lecie 
wyzwolenia W ilna koncert wokalny. 18,00 
Sport na wsi. 18 05 Koncert kam eraliiy. 18.30 
Na* język 18,40 D yskutujm y „W szech­
stronny rozwój,, czy ścisła sp tcjalizarja .
19.00 Budujmy silne lotnictwo. 19,20 Kon­
cert rozrywkowy. 20,35 Audycje inform acyj. 
ne. 21,00 Koncert chopinowski w wyk Ha­
liny Sembrat. 21,30 „Szanla i dzw ony" —- 
słuchowisko oryginalne Aleksandra Rymkie­
wicza. 22,10 Z tem atów  biblijnych. Tr. do 
Bar. 22 30 „Ci co odeszli", aud w opr. A. 
Gołhibiewa. Tr. do Bar. 22.50 Muzyka pol­
ska. Ttr. do Bar. 23,00 O statnie wiadorrości 
1 kom unikaty. 23.05 Zakończenie programu.

ROZGŁOŚNIA bARANOWICKA.
ŚRODA, dnia 19.IV.1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz p i-g ram  
i wiad-omoś 'i d la naszej wsi. 8,20 Koncert 
poranny. 11,30 Polskie pieśni o wiośnie,
14.00 Fantazje z oper Verdi:ego. l-L-O W ia­
domość z naszych stinii. 14,30 K oncert 
popołudniowy. 18,000 Poznajm y Polskę: 
„Droga wodna Bałlyk—Morze Czarne" — 
pogadanka Zbigniewa Cis-Bankiewicza. 
18,10 Muzyka: Pieśni s‘aropoiskie ze zbio­
ru m ajora Andrzejewskiego. 22,10 ,Z le­
matów biblijnycn". 22,30 „Ci co odeszli"— 
audycja w opr. Antoniego Gołuniewa. 22,oO 
Muzyka polska. 23,05 Zakończenie p rogra­
mu.

teatr i
TfeATR MIEJSKI NA POH ULANCE
— „BGijrOBUItCY" — na p.zedstaw ienm  

wieczornym! Dziś, w środę -Im. 19 kwietnia 
przedstawienie w.eczorowe o g„dz. 20 wy­
pełni ciekawa sztuka w krzech aktach Je­
rzego Ostrowskirgo pt. „BOGOBUKCY" w 
reżyserii dyr. Kielanowskiego, w wykonaniu 
pp.: W. hzezepańskiej, Z. Blichewioza, A. 
Czapiińsk.ego, W. Ucewiozą S. Jaśkiewicza, 
S. M artyki, W. Lasonia, A. Łodz.mskiego, Z. 
Nowosada, K. Puclmiewskiego, L. Tatarskie 
go, L. Wołłejkii, W. Zaslrzeżyńskiego, A. 
Zuilińiskiego. Oprawa wnętrz — W .esław 
Makojnik. Ceny popularne.

— Jutro , w czw artek dn. 20.IV o godz. 2C 
„Mała Kiitty i W ielka Polityka".

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTNIA".
— W ystęp K azimierza Dembowskiego.

W dzisiejszym przedstaw ieniu oper&tki „Ma- 
rica" z Jan iną Kulczycką w rob tytułow ej, 
wystąpi w glówinej partii tenorowej Kazi­
mierz Dembowski, który na jei1̂ ]  tylko wie­
czór dzisiejszy zaw itał do nas i  Igoszozy. 
W iimnych rolach i partiach Wysiąpią naj­
lepsze siły Teatru z B. Halm irską, W. Szcza­
wińskim i K. Wyrwicz W ichrowskim na 
czele.

— Dzisiejsza „M arica" dla swej w yjąt­
kowej obsat , ról wzbudziła wielkie zainte­
resowanie.

— Pięcioiaczki warszawskie. W piątek 
cdbędzie się pożegnalne przedstaw ienie a r­
tystów warszawskich, kiórzy raz jeszcze ode 
grają rewalacyjmą rewnę „Coś wisi w po­
wietrzu" pełna aktuahi, hum oru i satyry 
W  vk on a wcam i są: Andrzejeiwska, L. Żeli­
chowska, K. Krukowski, R. Gierasnis-ki, K 
Korwisi Pawłowski, *.

— „Cnotliwa Zuzanna1' W  piątek wraca 
na repertuar świetna operetka Gilberta 
„Cnotliwa Zuzanna". Ceny zniżone

Km 108/39.

Obwieszczenie
o Licytacji rcc h o m o Sc i
Komo mik Sądiu Grodzkiego w Słonimle 

I rew iru Jan  Pysziko-wski, m ający kancelarię 
w Stontmie, ul. Kościuszki Nr 8 na podsta­
wie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wia­
domości że dnia 25 kwietnia 1939 r. o g. 9 
w maj. Berdo-r icze, gm. Kostrowicze odbę­
dzie się 1 dcytaCja ruchomości, należących 
do m ajętności zma-rłego W ładysława Jeśma- 
ńa, składających się z trzech źrebiąt-wała- 
chói; po 2 la ta  i sześciu jałówek w wieku 
1— 1,5 roku, oszacowanych na łączną su­
mę zł 750.

Ruchomość i można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17 kwietnia 1939 r.
Komornik 

(—) Jan  PyszkowSK-

Obwieszczenie
O LICYT.4ŁJI

Na podstaw ie rozp. Rady Ministrów i  'dn. 
25,VI. 32 r. o postęp, egzeit. władz skarbo­
wych (Dz URP Nr b2, poz. 580) — 2 Urząd 
Saarbow y w Widnie podaje niniejszym do 
wiadomości, że w dniu 28.IV. 39 r. o g. 11 
odbędzie się w Wilmie, pirzy uli. p iw nej 9, 
licytacja m ater.ału  drzewnego, maso my do 
pisania firm y „Remington" i i isetm  że­
laznej — na pokrycie pretensji Skarbu P ań­
stwa, W ojewódzkiego Funduszu’ P racy w 
W ilnie i Unezpiecrałni Społecznej w W ilnie, 

(—) J. Rodziewicz 
Naczelnik Lrzęuio,
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ROBERT T A Y L O R
Piękny kolorowy nadprogram

l . M ' -1 ^ ' L ;-.p *7iy ''' ^  y. '= ■ ■ vvv-:*- - ■x .

luąw** i.«^ri ąWŁ-e

J u ż  w  n a s tę p n y m  p ro g ra m ie

PO TEŻ iŚY  T R I U M F

T e m a t  na czasie
Wielki i wzruszający film o miłości i szpiegostwie

T WA
N A D

MARNA
M o n u m e n ta ln e  n a jn o w s z e  a rc y d z ie ło , k tó re  M

BEZWZGLĘDNIE NiE MOZĘ BYĆ FORÓMARE i
z d o ty c h c za s  w y p u s z c z o n y m i f i lm a m i  Q

tu m e m

H E L I O S  |  p f F i p i e f g ,  N a j w i ę t a  a t r a k c j a  doby obecnej 
Panina na $lorzu Srod sienrnyi^i„A i / a  *8 M “

Mówiony i śpiewany w 3-cn jeżykach.
Pierre Fresnay. Rolf Vanka, Kim Peacock. Madine vogcl.

Film o akcentach m ocniejszych niż .Towarzysze broni- .
Nnjsllnielszy węzef braterstwa narodów.

N a d  p r o g r a m :  AtraiCJu ŁOlOFOWa 1 tikiHftlflOSCl
Uprasza się o przybycie na początki seansów

R e p re z e n ta c y jn e  k in o  , t C A S I M O ł ł

Ulubienica 
milionów *

O statnie dni

Ulubieriioa &  C  ItlU5  B

w najlepszym  _ - A i\ j (W  IV fik W  YIb/k X IU * *
Jej filmie 9 9 ‘

W krótce mistrz m aski

B o r y s  K a i r l o f f
w  film ie 99$yfJt E n a n S t oiM & tG śncM**

M A R S  | Dxiś p remiami  —  Nalśwetpie js i  komicy świata

~B§SA C 3 /3  M / l S t X
w najlepszej 1 najnow szej kom edii

„PANIKA W HOTELU"
Niezwykłe przygody trzech przyjaciół I ich 2 2  aktorów  w niezapłaconym  hotelul 

K apitalne sytuacje, w zbudzając huragany śm iechu  na  widownll

Chrześcijańskie kino G igantyczne arcydzieło prod. poiskiej wg sł. pow. K. N o rd sn a

swiATowj& j n Moi rodz ce rozwodzą sią “
W rolach g łów nych: Gorczyńska. A ndrzejewska, Junosza-S tąpow skij Brodniewicz ł in. 

Początki seansów  o godz. 4-ej, w święta o  godz, 1-ej

K I N O  Dziś. Najwyb'tnlej- k k A f f ^  Q  “W u  5 JE  w *woJ°) kre-
Rodziny Kolejowej 5za aktorka świata D B H C  E l  W  ■ 3  acji w filmie

z n ic z  „ J E Z E M B
Wiwulskiego 2 N adprogram : DODATKI. Początek o g. 4-ej, w n ę d z . i św. o g. 2-e

L E K A R Z E
UU MED. JANINA

P io t ro w ic z  J u r c z e n k o w a
o dynato, szpitalr Saw.cz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
uL Jagiellońską 16 m. 6, teł. lBOo, 

Przyjm ują od 6 do 7 wiecz.

DOKTOR Mdl*.
J . A n f o r o w t c z - S z c z e p a n o w a
choroby skórne, weneryczne, k r  . u 
P rzyjm ute w go—  8—V, 12—1 i 4--7. 

Zanikowa 8 m. 9.

D O k lO lt  MFD.
Z y g m u n t  k U m r e W i u

cnoroby weneiy zue, skórne utoczoplciowi. 
ok Zamkowa I&. tek 19-00 Przyim uje w godz. 

Od 8—1 I o u  3 -

1 ) 0 1 1 0 1 1  

SM. ^.aurman
Chor. weneryczne, skórne i moczoprciowe 

Szopem. 4, teł. 20-74.
Przyjm uje 12—2 i 4—8 ,

D O a J O B
B l u m o w i c z

choroby wenuiycznc. skonie i uiu* zopłcio .e 
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz 

9—13 i 3—&

DOKTOR
Z eld o w tizo w a

Choroby kobiece, wtórne, weneryczne, narzą 
ttów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3, tek 277,

D O K T O R
W O i l S O I t

Choroby skórne, weneryczne i moczo - 
płciowe W ileńska 7, tek 10.87. Przyjm uje 

od godz. 1 0 — 1 2  i 6 — 8  : lecz.

D O K T Ó R
A .  L  i  b  c

Choroby husł, uszu i gaadła 
Mela Pohulanka 3, tel. 5-99.
Godz. przyjęć 8 — 11 i 3—6 .

D O K T O R
ftyw kind

Choroby uszu, nosa, gardła i a rtan i 
Niemiecka 3, ted. 29-69. 
P rzyjm uje: 9— 12 i 4—7.

acupwo 8 s p f g e d a ż
SPRZEDAJĄ się magle w dobrym stanie 

niedrogo. Oglądać można ul. Żwirowa Gó­
ra 15.

.Sprzedam sklep spożywczy zaraz — To­
masza Zana 5-

FOLWARK sprzedam , ładnie położony 
w obrębie W ilna — 8  ha, las, park, sad, 
budynki uowe. K alw aryjska 12 m. 5, godz.
4—6 wiecz.

DZIAŁKA bmdowiana na Antokuliu (ul.
Bysunzycka róg  zauł. Bystrzyckiego) 1675 
m ir uw. do sprzedania niedrogo, inform acje 
ul. Zarzeczna 21 m. 7.

SPRZEDAM sklep z urządzeniem  lub bez 
nadający się pod ow ocarnię, mleczarnię, 
drogerię, spożywczy iłp. — ul. Micikiojj .cza 
30 m. 7.

SPRZEDAM 1—2 działki z doa.e„, na 
Antokolskim wzgórzu przy ul. Topolowej.
W iadom ość Cijrz. Bank Miijkiewiczr 1 inż.
Cywiński gocz. 5— 1 pp.

OKaZYJNIE do sprzedania motocykl na 
gazie m arki Harley-Dawdison 500 cm, po 
gruntownym  re r  ~ncie. Pełne wyposażenie 
Dowiedzieć sdę w firm ie: K araś i Rożnow­
ski, Baramowicze.

Samochód ka»etka D.K.W. model 38 r. 
w b. dobrym  sianie do sprzedania — W ileń­
ska 1 0 , skład broni, tel. 2 2 -0 2 .

FORTEPIAN mały, firmy „Duderichs" w 
b. dobrym  stanie sprzedam okazyjnie nie­
drogo. K rakow ssa 37.

PIANINA, FORTEPIANY okazyjne, s ły t 
nych fabryk: „B liilhner", „Becker‘‘, ;,Mii/il- 
buch‘‘ i in. sprzedaje na raity z długoletnią 
gw a-ancją N. KRr-MER, ul. Niemiecka 19 
(wejście w bramie).

DO SPRZEDANIA działki budow lane o 
pow ierzchni o i  800 do 1 2 0 0  m. kw. Ładne 
powożenie. Ziemia ogrodowa. Ceny przystęp 
ne. Inform acje: ul. Sołtanuska 26 ( id o  Zwie 
rzyńca) Bujwid codziennie od godz. 4 do 
6  P- P-____________^ _______________________

NAJMODNIEJSZE firanki, obrusy, se r­
wety ręcznej pracy kupisz najtan iej w fir­
mie „H uculszczyzna", Niemiecka 2. Uwaga:
□a dogodne raty.

PLAC DO SPRZEDANIA 9-łO m. kw., ul.
Jasna 34—4 na Zwierzyńcu.

ZĘBY SZTUCZNE Kupuje L. Minkier —
W ileńska 21 m. 1.
-  . *»_.111.111,111,1.1111. tUSMUSUOM

Nauka 1 Wychowania
Wł m W łnT »ł »ł T»>**t TTTTTtłm t t1WTT>r~

POMOC W NAUCE i przygotowanie do 
egzaminów w zakresie wszystkich klas gim­
nazjum i liceum. Opłata niska. Suwa ka 
7— l  (koło ul M. Pohulansa), gedz. 2—4.

STUDENT USB — korepetytor z pługn- 
letm ą prak tyk i udziela pomocy w n<vucf* w 
zakresie gim nazjum  i li/ceum ogóinokaztał- 
cącego. Specjalność przedm iot; hum anisty­
czne i nauki pisania w ypracować. Zgłosze­
nia do A dm irrstracii „K. W ." pod „H u m i- 
n is ta '1.

B, STUDENT USB przyjm ie jakąś pracę 
um ysłową za m inanialnym  wynagrodzeniem.
Może być na wyjazn. Łaskawe zgłoszenia do 
A dm inistracji „K urjera W ileńskiego'' pod 
„Poszukujący1'.

ABSOLWENT hum anistyki USB udziela 
Korepetycyj w zakresie gim nazjum  i liceum.
Specjalność przedmioty Humanistyczne. Łgło 
szenia kierow ać do Adm „K urjera W ileń­
skiego'’ pod „H um anista".

STUDENT U. S. B. przygotowuje facho­
wo do egzam inu wstępne jo do gim nazjum 
Dowiedzieć się w adim. Kuir. Wi!.

L O K A L E
Do w ynajęcia p iekarnia i cukiernia.

W iadom ość — Nowogrodzka 28 m, 3.

Potrzebny lokal, składający s ę z 13— 16
dużych pokojów  pad  biuro, Zgłoszę* 19  do 
A dm inistracji „K. W .“ .

KMERYT sam otny, zamiejscowy, poszu­
kuje pokoju  umeblowanego z ^madanlienr 
do 45 złotych miecn?cznie. /g łoszen ia; „Kur- 
jo r WilleńsŁd" pod „*PodihaŚa®iin

DO WYNAJĘCIA 1 lu t  2 pokoi z me­
blam i w centrum  m iasta — ul. O fiarna 4— 1 

w godiz. 1 1 — 1 2  i 4— 6 .

3 POKOJOW E m ieszkanie ze wszystik' 
ml wygodami do wynajęcia. Ofamna 4.

3 POKOJOW E nieszkanie ze wsizysłki- 
11 il wygodami do w ynajęcia. Era] owsika 51.

Dziś W spaniała 
operetka filmowa

W rolach g łów nych: ho rten sjo  Raky, Iwan Petrowlcz, Georg ftleksander
Rewelacyjna treść 1 K askady hum oru  I Przebojowe m elod je l 

Nad di ugram: Uh OZMAJCONE uODa TKL Pocz. seans, o 4-ej, w nlcdz. I iw . o 2-ej.

DK MEDYCYNY
S k i 6 i n h a u e r

Choroby skórne 1 weneryczne. 
Zamkowa 18, wejście od zauł. Sw. Michal­

skiego, Godziny przyjęć 12—2 i 4—8 . 
T ri. 2r-25.

ffłfłTłTłYYTTTTfTTTTTłYTTTTTTTTTTfTłfłfTłT
1  i j !  t Ł I U l

n a r i a  L a k n e r o w a
przyjm uje od godz. 9 raoo do godz. 7 wlecz 

Jakuba Jas iń zk .;g j l a — róg 
3-ge Maja obok Sąau.

uL ai

O G N I S K O  \

A K U S b E R K . '
N .  B r z e z i n a

mniH * leczniczy i elektryza^Jc Ul. Grodz 
ka  Nr. 27 (Zwierzyniec).

a k u s z e r k a  
S  n .  1 a  1 o  w  s  k  a

oraz Gaouiet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, Brodawek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odinł 'zające, 
wanny elektryczne elektryzacja. Ceny prrv- 

siępne. Poraay bezpłaiue. Zamkowa 26 m. 6 .
. m i i i . .      - ^,i.»i.z.iiiz*a*saaaaasei

 P B  A C  A
i-oirzeiłuy zuoluy GONIEC z ukończoną 

saikolą powszecimą, la t 15 do 18. Oleirty 
z odpisam i świadectw i reieraucjam i sklr 
dać do B iura Ogłoszeń Grabowskiego, Wimio, 
GaribaJ sika 1 pod „Goniec".

POTRZELNY kucihanz, względnie wykwa­
lifikowana kucharka oraz dzi jwcayna do po 
mocy na kuobn do Kasyna Podoficerskiego 
Pułku  Strzeiloów Kowieńskich w Lidzie. Zgło 
szenia natychm iast. Wananaci do omówienia 
na miejscu.

Rządca z długoletnią praktyką poszu­
kuje posady W iadom ość: Ńiemei czyn,
Cze, won j Dwór — Giaoz.

^OTRZEBNl zaraz na wieś nauczyciel 
em eryt i pielęgniarz. W iek i>d 50 do 60 lat. 
Adres; ul. Moniuszki 15 m. 2 od g. 10 dio 11.

BONA do dzieci z językiean francuskim  
i szydem  przyjm ie posadę od 16 kw ietnia 
tub 1 m aja. Adres: ul. Bosaozkowa 3 m. 8 .

KRAWCOWA poszuku.ie pracy w pracow 
ni lub na dom, ul. Meczetowa 2—3.

TYLKO TY!

L E T N I S K A
wy rTTrr> T CWł T TTTTTTTTTłr, yyyry ,  TTTTTTTTry

— LETNISKO pod W ilnem — nad brze­
giem W ilenki plaża, ias sosnowy, dom 5 po 
kojowy z werandami W iadomość — Kró­
lewska 5 m. 23 od g. 3 do 5. 
t r i u i m r i i r u i i i i r i i u i i u r i u r r r i r r i i i i

m o n i a in g
KAWALER, la t 27, wysoki, zarabia do 

300 zł miesięcznie, naucryciel-współpracow ­
nik czasopism, ukończony Wyższy Kurs 
Nauczycielski, pozna najchętniej właściciel­
kę gospodarstw a rolnego lub nauczycielkę. 
Cel m atrym onialny. Szczegółowe n iearoni- 
mowe zgłoszenia do Adim. „K. W.‘‘ pod 
„D yskretny".

ZDECYDOWANY, szlachetnego charak­
teru, znajdzie miłą, sym patyczną, kultu  alną 
tow arzyszkę życia w 28-letniej, posiadającej 
18-miesięczn4 córeczkę i 7 tys. posagu. 
Zgłosz. do „K urjera Will." sub. „Zdecydo­
w any '1.

WDOWA la t 32. bezuzietna, reprezenta­
cyjna, inteligentna ( 2  lata oolonistyki), właś 
cicielka większego sklepu galanteryjnego na 
prow incji i domu własnego pozna pana do 
lat 40, najchętniej em eryta wojskowego. — 
Cel m atrym onialny. Zgłosz do Adm. „K. W." 
dla „W andy". n

UAAŚJJkAĄĄAŁAAAAJlĄ JJO O j  u m n i i n  “

Ż  N  E
ZGUBIONO książkę wojskuwą, w yi. 

przez PKU w W ilnie na imię Aleksandra 
W ysockiego zam. Subocc. 22- -1 — unie­
ważnia się.

DZIERŻAWCA BUFETU Klubu Urzędin. 
Państw, w Szczuczynie do odstąpienia. W a­
runki do omówienia. Kolesińska, Szczuczyn 
Nowogr. Mickiewicza 12.

ZA WKŁAD 5000 do powiat, hurtow ni 
kolonialnej miesięcznie 200. Oferty: „W spół­
praca IW *".

ZGUBIONO din. 15.IV w nocy srebrnego li 
sa z dorożki Zwierzyniecki Most, Micki^wi 
cza, W ileńska, Z jgm untow ska. Uczciwemu 
znalazcy wynagrodzenie duże. Zygmuntow- 
ska 1 2  m. 2 .

SKRADZIONĄ książkę zakupu Nr 29 
wydauą przez Mon. Tytoniowy w Wilnie na 
imię Zw. Inw. W. Polskich sklepu b ou ra  
Rada Nr 1, unieważnia się,

OGRÓD owocowy (100 drzew i 100 krze­
wów) do wydizieiżawienia ul. Subocz 41—1.

DNIA 13 KWIETNIA zg«nąi mały czarny 
piesek sierść długa, podgardle biali Za od 
prow adzenie łub w skazania gdzie on jest 
dam  wynagrodzenie. Mała Pohulanka 
U  ni. 9.

WIOSNa  NAKAZUJE zamienić zużytą 
garderobę na pierwszorzędne nowe m ateria­
ły bielskie. Z głaszam / się na telefoniczne 
wezwanie. Dzwonić teł. 7-22, godz 10—2 1 
4—6.

PRZY WYRZUTACH skórnych, czerwo­
ności s' óry, liszajach stosuje się Sok’ Lu- 
p ianu Y ag.stra Gobieca. Sprzedaż; Apteai, 
Skład Główny — W arszawa, Miodowa *14.
n i l l ł i i t i ł i t i n i i  __________

S t o t p e c k t e
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO 

WA w Stołpcach, Plac Kościelny 3  tel. 7  

Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na 
rzędzia rolnicze i galanterię żelazuą, a rt 
kuły spożywcze, i k o lo n ijn e , n a^o n a  zbói 
m ateriały opałowe i budowlane, nieb' „ra 
prowadzi komisową hurtow nię soli.

Skupuje: — zboże wsze.„,. 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚĆ 
pov sioipeclriego w n o lpcacb  (ul. Piłsudski 
go 8 ) istnieje c i rok:- 193, W kłady os: 
czędIlościowe wynoszą ponad 300 tys. z 
K. K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

N i e ś w i e s K l e
K om unalna h - s a  oszczędności pow. nie- 

świeskiepo w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1  złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 
Nieśi ieżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon­
kom, przyjm ują wkłady od 1 złotego.

P r  fa łow a Spółdzielnia Roluiczo • Han­
dlowa z odpow ■udziałami w Nieświeżu, lei. 
99. ddziały: w Kiecka ł Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Aprzeduje: maszyny 1 narzędzia rol- 
nscze — nawozy sztuczne — artykuły  — bu­
dów, ine.

Jan  G led ro /ć-Ju rah r — „W arszaw ian­
ka”. Nieśwież, uL WUeńska 34. Sprzedał 
owoców południowych I delikatesów.

AEDAKTO^ZY OZIALĆW: Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne iłtewzkie i wiaooraośei z 
specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkis — wiad. gosDodarcze i >liłvczn« (depeszowe I teleł. 

Józef M aśiińskl — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, bumor. sprawy kult nr at
Józef Ś więcicki — ar

m. Lłdy, Zbigntew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołuoowicz — sprawozdania sądowe i reportaż 
); Eugenii1 Masiojewzkb-Kobvl!ńsk: — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: 
ne? Jarosław N I. decki —  sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz Swianłewicz — kronika wileńska: 
tykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ni. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79, Goaziny przyjęć l*-3 po południu 
Administracja: tel. 99—czvnra od godz. 9.30—15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyłłaftaka 39, tel. 169; 
Lida, ui. Zamkowa 4/7, teL 73; Bamnowlcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojejrddzk„ 5. 

Przedstawicłelst jra : Nieśwież, Kłeck, Słonim 
Stołpce, Szczti-ryo, Wolożyit Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Piózk, Wolkowysk, Brześć n/B.

CENa  PRENUMERATY
miesięcznie: z odros^eniem do 
domu w krajn —3 zł., za grani­
cą 6 zł., t  odbiorem w admini­
stracji *J. 2.5C , na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie m: urzędu 
pocztowego ani agencji lŁ 2^0

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 76 gr., w tekście 6( p  za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesu ogłoszenie drobne liczymy za słów. Wyrazy 
tłu tym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* hie przyimujemy 
Przydział ogłoszeń no oaoowiednicn rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i kom mikaty 60 gi a wersz )tdnoszpaltowy. Do tych cen d rłłeza się z» ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście M am  o wy, za tekstem 10-łatnowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesrane* redakcja nie odpowiada. Administracja zsst-zega 
*obie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 j; 17 — 20.

W vdawnictwo .K urier Wileński* Sp. z o . o. Druk „Znicz*, Wilno, ul. Bisk, Bandurskieęo 4, tel. 3-40 *««. z e. Koti«re*rski»t o, wileńska n


